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(f) W czasie nroczystych se­
sji wojewódzkich rad narodo­
wych, jakie odbyty się z oka­
zji Święta Odrodzenia Polski, 
przodującym robotnikom, chło­
pom, inteligentom pracującym 
i działaczom społecznym wrę­
czono wysokie odznaczenia pań­
stwowe, przyznane im przez 
Radę Państwa za szczególne o- 
siągnięcia w pracy zawodowej 
i społecznej, w działalności 
kulturalnej i oświatowej.

I tak np. w czasie sesji Woj. 
Rady Narodowej w Lodzi wrę­
czono m. in. Srebrne Krzyże 
Zasługi kolejarzom: Władysła­
wowi Galusowi % Parowozow­
ni Piotrków Tryb. i Feliksowi 
Głowackiemu, maszyniście z 
Olechowa — za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie oszczędnoś­
ci węgla. Brązowymi Krzyżami 
Zasługi odznaczeni zostali m. 
in. Władysław Woźniak, prze­
wodniczący spółdzielni produ­
kcyjnej w Kamienie pow. Skier­
niewice i Maria Pilarska, do- 
jarka ze spółdzielni produkcyj­
nej Bedlno w pow. kutnowskim.

W czasie sesji Rady Narodo­
wej miasta Lodzi szereg od­
znaczeń otrzymali m. in. pra­
cownicy najlepszych w przemy­
śle włókienniczym Żaki. Przem. 
Bawełnianego im. Marchlew­
skiego. Dyrektor tych zakładów 
— Stefan Nowak otrzyma! Zlo­
ty Krzyż Zasługi; wyróżniający 
się wzorową pracą kierownicy 
i majstrowie Zakładów: S. Po- 
lawski, W. Ciesielski, S. Floi- 
czak, T. Jakubczak, E. Kuchar­
ski i M. Morawski otrzymali 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi.

W Stalinogrodzie wręczono 
m. in. Ziote Krzyże Zasługi rę­
baczowi chodnikowemu kopalni
im. Gen. Zawadzkiego — Ja­
nowi Cichopękowi, rębaczowi 
strzałowemu z kopalni „Boże 
Dary“  — Stefanowi Jaromino­
wi i górnikowi przodowemu 
kop. „W irek“  — Arturowi Zlo- 
torzowi. Srebrne Krzyże Zasłu­
gi otrzymali m. in. wytapiacz z 
huty „Ferrum“  —. Paweł Her- 
cog i pracownica huty „B a il­
don“  — Agnieszka Ochman.

Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
we Wrocławiu udekorował m.
in. Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski ordynariusza Archidie­
cezji Wrocławskiej ks. Kazimie­
rza Lagosza. Krzyż Kawaler­

ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzyma! wikariusz generalny 
Archidiecezji — ks. infułat Jan 
Piskorz.

Wysokimi odznaczeniami u- 
dekorowarii zostali przodujący 
robotnicy i chłopi oraz działa­
cze społeczni i artyści z woj 
krakowskiego. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Grodzenia Polski 
wręczono M. Biliżance — dy­
rektorowi Teatru „Młodego W i­
dza“ , A. Stopce — artyście-de- 
koratorowi, a Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski w i­
kariuszowi generalnemu Kurii 
Metropolitalnej w Krakowie — 
ks. prałatowi Bonifacemu Woź­
nemu.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali m. in.: W. 
Dąsał — przodujący sztygar z 
kopalni „Siersza“ , J. Bik — 
oborowa ze spółdzielni produk­
cyjnej Przeciszów i Józef Maj- 
cherczyk — górnik z kamienio­
łomu Regulice.

W czasie sesji Woj. Rady Na­
rodowej w Gdańsku profesor 
Wyższej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych w Sopocie — Józeia 
Wnukowa otrzymała Zloty 
Krzyż Zasługi za ofiarną pracę 
w dziedzinie kultury i sztuki. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy­
mał przewodniczący Pow. Ko­
mitetu Kultury Fizycznej w 
Starogardzie — Władysław 
Kreft, za zasługi położone w 
dziedzinie upowszechniania 
kultury fizycznej w gminach i 
grorrftdach pow. starogardz­
kiego. Robotnik Artur Jasiński 
odznaczony zostat Brązowym 
Krzyżem Zasługi za osiągnięcia 
w upowszechnianiu nowych 
form współzawodnictwa w 
Zjednoczeniu Budownictwa In- 
żynieryjno-Morskiego w Gdań­
sku. W I półroczu br. wykony­
wa! on przeciętnie 250 proc. 
normy oraz złożył kilka wnio­
sków racjonalizatorskich.

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czony został ks. Ambroży Dy- 
kier — proboszcz parafii Sw, 
Michała w Sopocie, prezes 0- 
kręgowej Komisji Księży przy 
Zarządzie Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację.

W woj. warszawskim Srebr­
nym Krzyżem Zasługi udeko­
rowany został m. in. kierownik 
robót warsztatowych w Elek- 
trowozowni PKP — Bernard 
Barański, autor 12 pomysłów 
racjonalizatorskich. (PAP)

Za kilka dni z I  wielkiego pieca w hucie 
im. Bolesława Bieruta popłynie surówka

Częstochowa sianie się wielkim nowoczesnym miastem

Na Kanale Wolga-Don im. Lenina

'W

(f) Po przekazaniu przez bu­
downiczych kombinatu metalur­
gicznego im. Bolesława Bieruta 
załogom produkcyjnym agrega­
tów i obiektów kompleksu pier­
wszego wielkiego pieca, prowa­
dzone są obecnie prace zmie­
rzające do jak najszybszego 
przygotowania pieca do pierw­
szego spustu surówki.

Hutnicy utrzymują wysokie 
tempo prac, aby jeszcze w lip- 
cu zaktad wielkopiecowy wszedł 
do pełnej eksploatacji.

Suszenie wnętrza pieca do­
biega końca. Temperatura na­
grzewnic osiągnęła wymagany 
poziom 460 stopni. Załoga wiel­
kopiecowa przystępuje już do 
studzenia pieca przed jego 
pierwszym załadunkiem mate­
riałami wsadowymi. Bez przer­
wy nowouruchomiona wywrot­
nica wagonowa i potężna suw­
nica bramiasta przeładowują 
setki ton rudy, koksu i topni­
ków. Do chwili obecnej na skła­
dowisku zgromadzono^ już za­
pas surowców zabezpieczający 
prace wielkiego pieca w ciągu 
przeszło 20 dni. Dalsze trans­
porty tysięcy ton surowców 
znajdują się w drodze. Brygady

transportowe rozpoczęty już 
przeładunek rudy i topników 
bezpośrednio do zasobników 
pierwszego wielkiego pieca.

W ostatnich dniach odbyta 
się na pierwszej maszynie roz- 
lewniczćj dalsza próba rozle­
wania płynnej surówki z ol­
brzymiej kadzi. Próba ta wy­
kazała wymaganą sprawność 
wszystkich urządzeń. Druga 
maszyna rozlewnicza znajduje 
się w przededniu „gorącej“  pró­
by. (Gorąca próba oznacza w 
języku hutników próbne rozle­
wanie płynnej surówki). Bryga­
dy rozruchowe kończą prace re­
gulacyjne przy drugiej turbo- 
dmuchawie, która wchodzi już 
do ostatecznej 48-godzinnej 
próby.

Już tylko kilka dni dzieli hut­
ników od-chwili kiedy z otworu 
spustowego wielkopiecowego o l­
brzyma popłynie surówka. O 
wielkości nowouruch umianego 
pierwszego wielkiego pieca 
świadczy fakt, iż będzie on pro­
dukował blisko dwukrotnie wię­
cej surówki w ciągu doby, niż 
największy wielki piec naszego 
przed woj ennego hutnictwa.

Flan rozbudowy Częstochowy
Podczas, gdy rozbudowa huty 

im. Bolesława Bieruta prze­
kształca Częstochowę w wielki 
ośrodek przemysłowy naszego 
kraju, budownictwo mieszkanio­
we, które z roku na rok obej­
muje coraz to nowe tereny, 
stopniowo nadawać będzie Czę­
stochowie charakter nowocze­
snego socjalistycznego miasta. 
Opracowany już zostat i zaak­
ceptowany pian urbanistyczny 
przebudowy i rozbudowy Czę­
stochowy.

Zmontowano już 
Pałacu Kuli

24 kondygnacje 
ury i Nauki

Centralną arterią Częstocho­
wy jest obecnie główna aleja 
biegnąca ze wschodu na za­
chód. Wzdłuż tej osi chaotycz­
nie i bezplanowo rozwijało się 
parterowe lub jednopiętrowe 
najczęściej budownictwo, two­
rząc typowe dla kapitalizmu u- 
bogie prowincjonalne miasto. 
Architektura budynków stawia­
ła Częstochowę w rzędzie naj­
brzydszych naszych miast.

Opracowane obecnie plany o- 
pierają rozwój miasta na dwóch 
zasadniczych osiach.

Pieoysza z nich, to nowa 
wielka, centralna arteria Czę­
stochowy biegnąca z północy na 
południe - -  stanowić ona bę­
dzie przedłużenie istniejących 
ulic Kościuszki i Wolności w 
kierunku południowym. Ulice te 
posiadają obecnie łączną dłu­
gość zaledwie ok. 1600 metrów. 
Projektowana zaś oś ciągnąc 

! się będzie na przestrzeni ponad 
8 kilometrów, tącząc śródmie- 

j ście miasta z hutą.
Drugą nową osią miasta bę­

dzie dotychczasowa aleja głów­
na również znacznie przedłużo­
na — w kierunku południowo- 
wschodnim.

Przecięcie obu tych tras u- 
tworzy plac centralny mia­
sta, wokót którego powstanie 
monumentalna zabudowa gma­
chów użyteczności publicznej.

Obecnie prace koncentrują się 
przy budowie pierwszej części 
dzielnicy śródmiejskiej, miesz­
czącej się w bliskim sąsiedztwie 
skrzyżowania obu centralnych 
arterii miasta. Na przestrzeni 
66 ha powstają tutaj dziesiątki 
bloków mieszkalnych o łącznej 
kubaturze ok. 900 tys. m sześć. 
Dotychczas wybudowano już 
ok. 300 tys. m sześć. W reali­
zacji znajduje się dalszych 450 
tys. m sześć, kubatury.

Do 1955 r. cala ta część 
śródmieścia będzie ukończona. 
Budowane są tu bloki o prze­
ciętnej wysokości 4 kondygna­
cji. Wzdłuż głównych ulic na­
tomiast zabudowa sięgać będzie 
5—7 kondygnacji. Partery bu­
dynków zajmą reprezentacyjne 
sklepy. Ogółem — jak przewi­
duje się - -  w tej części śród­
mieścia zamieszka ponad 16 ty­
sięcy ludzi.

Niezależnie od robót prowa­
dzonych przy budowie pierw-

szej części śródmieścia, czynio­
ne są przygotowania do budo­
wy dalszej części, przy której 
roboty budowlane ruszą w ro­
ku przyszłym.

Ponadto już jesienią roku 
bież. rozpocznie się budowa 
przedłużenia trasy północ-po­
łudnie. Przebiegać ona będzie 
przez przyszłe wielkie dzielni­
ce mieszkaniowe, jakimi będą 
Ostatni Grosz i Raków, aż do 
bram huty. Bedzie to nowocze­
sna arteria komunikacyjna, któ­
rej szerokość w śródmieściu 
wyniesie 50 metrów, dalej zaś 
40 — 45 metrów. Na catej dłu­
gości nowej arterii uruchomio­
ny ma być tramwaj łączący 
śródmieście z hutą.

Na odcinku przebiegającym 
iu*zez Raków, arteria ta otrzy­
ma wysokokondygnacjową o-
Imdowę o charakterze miesz­
kalnym. Do 1955 r. wybudowa­
nych tu ma bvć ponad 3 tys. 
izb.

O szybkim rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego Często­
chowy świadczy fakt, że pod­
czas, "gdy w ciągu 3 pierwszych 
lat planu 6-letniego wybudowa­
no tu łącznie ok. 3 tys. izb 
mieszkalnych, to pian roku bież. 
przewiduje budowę trzech dal­
szych tysięcy izb, z których po­
nad 2 tys. ma być oddane do 
użytku jeszcze w bież. roku. 
Zrealizowane w latach I9o0 --  
1955 w Częstochowie budowni­
ctwo ZOR-u stanowić będzie ok. 
20 proc. zabudowy całego mia­
sta.

Prace nad projektem urbani- 
stvc„;iym Częstochowy prowa­
dzone były od 1950 r. Autora­
mi projektu są młodzi utalen­
towani absolwenci Politechniki 
Warszawskiej — Irena i Cze­
sław Kotelowie.

(PAP)
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rtoic temu. 27 lipca 1052 r. o tw a rty  został Wołgo - Doński 
Kanał Żeglowny im . W. i. Lenina. Obecnie na kanale trw a  
ożywiona żegluga. W  obu kierunkach płyną s ta tk i z ładunku- 
mi, utrzym yw ana jest regularna kom unikacja pasażerska* 
Na zdjęciu: fragm ent kanału przy wejściu na Morze 

Cym lańskie Toto C A T

Duet Dulles —  Li Syn-man
Komentarz atjencji Nowych Chin

M ianowanie posła PRL
w Argentynie

(f) Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej mia­
nowała Romualda Spasowskie- 
go Postem. Nadzwyczajnym i 
Ministrem Pełnomocnym PRL 
w Republice Argentyńskiej.

(PAP)

(f) Coraz wyżej rośnie sta­
lowa konstrukcja części wyso­
kościowej Pałacu Kultury i 
Nauki im. J. Stalina. Zmonto 
wano już bowiem 24 kondy­
gnacje, zużywając do tego bli­
sko 17 tys. ton stalowej kon­
strukcji. ,

W związku z coraz większym 
nasileniem robót przy wypeł­
nianiu stalowego szkieletu ce­
głą sitówką i okładaniu mu­
rów płytami ceramicznymi 
zmontowano dotychczas 10 du­
żych wind, które obok potęż­
nych dźwigów typu UBK do­
starczają potrzebne materiały 
na najwyższe kondygnacje. 
Równocześnie montowane są 
obecnie na wysokości 17 
kondygnacji prefabrykowane 
płyty stropowe.

Intensywne roboty wykończe­
niowe trwają przy budowie

skrzydeł bocznych Paiacu. Za­
kładane są tu instalacje wenty­
lacyjne, centralnego ogrzewa­
nia oraz tynkuje się _ ściany 
w poszczególnych pomieszcze­
niach.

Przy budowie wielkiej sali 
kongresowej przystąpiono do 
wykładania murów płytami i 
blokami ceramicznymi.

W ostatnich dniach na szcze­
gólne wyróżnienie przy budo­
wie Paiacu zasługują radzie­
ckie brygady murarskie. Polty- 
kowa i Dymitriewa i ciesielskie 
Ticbomirowa i Balandina. Spo­
śród polskich robotników za­
trudnionych przy wznoszeniu 
części wysokościowej Paiacu 
wyróżniają się spawacz Edward 
Błaut, wykonujący okoio 290 
proc. normy i zbrojarz Jan Ma­
ciejewski, osiągający ostatnio 
204 proc. normy. (PAP)

Występ zespołu 
ukraińskiego w Lublinie

(f) W dniu 24 bm. na wiel­
kim nowobudującym się stadio­
nie ZS „Ogniwo“  w Lublinie 
odbył się w obecności ponad 
i 5 tys. osób występ Państwo­
wego Ukraińskiego Zespołu 
Pieśni i Tańca.

Występy zostały gorąco przy­
jęte przez publiczność. (PAP)

Nowe typy betoniarek produkują 
Warszawskie Zakłady Sprzętu Dudowlaneqo
(f) Warszawskie Zakłady 

Sprzętu Budowlanego produku­
ją szereg typów maszyn budow­
lanych, skonstruowanych przez 
polskich inżynierów, m. in. be­
toniarki do tzw. pianobetonu i 
nowoczesne betoniarki tzw. 
przeciwbieżne. Pierwsze serie 
tych maszyn rozpoczęty już 
pracę na budowach.

Produkowane w WZSB ulep­
szone betoniarki do pianobeto­
nu umożliwią dalsze upowszech­
nienie w budownictwie tego ta­
niego i wysokowartościowego 
materiału budowlanego. Prze­
znaczone są one przede wszyst­
kim dla centralnych betoniarni

przy wielkich budowach i zakła­
dów prefabrykacie Maszyny te 
mają pojemność 440 litrów. Na­
pędzane są przy pomocy wmon­
towanych do nich silników elek 
trycznych.

Betoniarki te, skonstruowane 
przez inż. Czyżyńską i inż. Jaku­
bowskiego, zostały następnie u- 
doskonaione przez naczelnego 
inżyniera zakładów — Siarkie- 
wicza, który ulepszył mecha­
nizm napędowy, poprawił sy­
stem dozowania wody itp.

Betoniarki przeciwbieżne, pro­
dukowane w WZSB, charaktery­
zują się 'v porównaniu ze star­
szym typem tzw. betoniarek

wolnospadowych, szybszym i 
dokładniejszym mieszaniem be­
tonu, co zapewnia wyższą jego 
jakość, oraz znacznie łatwiej­
szym systemem ładowania, ich 
pojemność wynosi 500 I.

Przy produkcji tych urządzeń 
wyróżnia się szczególnie bryga­
da ślusarsko - montażowa, kie­
rowana przez doświadczonego 
fachowca, specjalistę od sprzętu 
budowlanego —• A, Misiewicza 
Przodujący robotnicy brygady 
— ślusarz H. Masewicz, M. Ro­
ta i S. Niedzialek mają szcze­
gólnie duże osiągnięcia pod 
względem | a kości produkcji.

(PAP)

Młodzjpży! Naprzód  w walce o pokój, przy jazn i  szczęście!

Przedstaw iciele m łodzieży 100 k ra jó w  
rozpoczęli obrady w Bukareszcie

(f) PEKIN (PAP). W ko­
mentarzu z dnia 24 lipca agen­
cja Nowych Chin pisze m. in :

W ciągu ubiegłych czterech 
dni Dulles i Li Syn-man świet­
nie ódbgrali -swe rolb w zaaran­
żowanym przbż nich dueci 
Dnia 21 lipca Dulles oświad­
czył, że w wypadku „nowej a- 
gresji“  przeciwko Korei połud­
niowej „Stany Zjednoczone od­
powiednio zareagują“ . Naza­
jutrz Li Syn-man oznajmił, ze 
nie jes* związany układem ro- 
zejmowym. Później, w tymże 
dniu Dulles powiedział, że Li 

! Syn-man „ma prawo“  do on- 
i stawania przy swoim stanowi­
sku. i oto 24 bm. Li ’Syn-man 
dat do zrozumienia, że będzie 
prowadzi! „jednostronną poli­
tykę“ .

Swe piątkowe oświadczenie 
Li Syn-man rozpoczął od stów: 
„Witamy z uznaniem serdeczny 
i przyjazny ton deklaracji se­
kretarza stanu Duilesa. Cieszy 
mnie to — , zwiaszcza z tego 
względu — iż nam obecnie o- 
kazję" do publicznego wyjaśnie­
nia naszych poglądów“ .

Jakież to są poglądy? Można 
je zreasumować w ten sposób: 
Li Syri-man uważa, że „ustęp­
stwa i przyrzeczenia“  udzielone 
mu przez USA zostały pogwal-

W  N ow e j H ucie  k o b ie ty  
obsługu ją  p iec ż e liw n y

(f) W odlewni żeliwa Kom­
binatu Nowa Huta powstała 
pierwsza w kraju kobieca bry­
gada obsługująca nowoczesny
piec żeliwny. , .

Kierownikiem brygady jest I 
wytapiacz Katarzyna Cyk J  
skład zespołu wchodzą ponad­
to- II wytapiacz Władysławy 
Borek, wsadowa Maria Jaromij 
oraz {adowaczki wsadu Geno­
wefa Olchawa, Cecylia Zak, 
Helena Zywczyńska i J'»ze a 
Koczy la- te  młode dziewczęta 
to jeszcze do niedawna chłopki 
z okolicznych podkrakowskie i 
wsi. Zawód hutnika zdobyty do­
piero w N o w * Hucie, szkolone 
przez wybitnego fachowca Jo­
zefa Wilczyńskiego,

(f) BUKARESZT (PAP). Dnia 25 bm. w Bukareszcie, stoli­
cy Rumuńskiej Republiki Ludowej rozpoczęły się obrady 
U l Światowego Kongresu Młodzieży — wielkiego parlamentu 
młodego pokolenia walczącego o pokój, o przyjaźń, o prawo do 
radości, szczęścia i lepszej przyszłości.

W ogromnej „Sali Kwieci-1Kongres z różnych części świa-

Brygada Katarzyny Cyl wy­
konała już kilkanaście pierw­
szych wytopów, wykazując do­
bre opanowanie wiedzy hutni­
czej.

Załogi montujące pancerz 
wielkiego pieca 

zrealizowały 
zobowiązanie

(f) Załoga „Mostostalu“ pra­
cująca przy budowie wielkich 
pieców Kombinatu Nowa Huta 
zrealizowała w pełni swoje zo­
bowiązanie skrócenia terminu 
podstawowych robót przy mon­
tażu pancerza pierwszego wiel­
kiego pieca i trzech nagrzew­
nic" P ' (PAP)

Doradca polityczny polskiej ekipy 
do komisji kontrolnej 

państw — _:yK w Korei 
odleciał do Pekinu

(f) Dnia 25 lipca br. odleciał 
do Pekinu doradca polityczny 
polskiej ekipy do Komisji Kon 
trotnej Państw Neutralnych w 
Korei, Minister Pełnomocne, 
Józef Kowalczyk. Jak wiado­

mo przedstawiciel Polski do 
Komisji Kontrolnej Państw 
Neutralnych w Korei, generał 
brvgady Mieczysła_w_ Wągrów- 
ski znajduje się już w Pęki 
nie. (PAP)

stej" zebrało się przeszło 1.200 
delegatów młodzieży z okoio 
100 krajów, którzy zdążyli przy-, 
być na pierwszy dzień obrad.

O godzinie 16 rozpoczynają 
się obrady Kongresu.

Na otwarcie obrad przy­
byli: przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej dr Petru Groza, 
przewodniczący Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
prof. Traian Savulescu, czło­
nek Akademii Nauk RRL prof. 
Parchon, minister Szkolnictwa 
Wyższego RRL prof. I. Margu- 
iescu, przewodniczący Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych Moraru.

Wśród gości znajduje się 
znany profesor japoński, laureat 
Międzynarodowej Nagrody Sta­
linowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami“ Ikuo 
Ojama, wiceprzewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet, laureatka Nagro­
dy Stalinowskiej Eliza Branco, 
przewodnicząca związku kobiet 
paragwajskich Dalila Soler, 
przedstawiciel Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych 
Emi Otto, kompozytor austriac­
ki Marcel Rubin.

Obrady otwiera sekretarz ge­
neralny Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej Jac­
ques Denis.

Gdy Jacques Denis wita de­
legatów i gości przybyłych na

ta, długo trwa manifestacja na 
ich cześć, na cześć pokoju i 
przyjaznej współpracy między­
narodowej.

Następnie przedstawiciel mło­
dzieży angielskiej Robert McEn 
nes proponuje skład Prezydium 
Kongresu. Jednomyślne przyję­
cie kandydatur daje okazję, do 
nowej manifestacji na cześć jed­
ności młodzieży świata w wal­
ce o najszczytniejsze ideały 
ludzkości.

W Prezydium zasiadają 
przedstawiciele przeszło 40 kra­
jów, wśród nich przedstawiciele 
młodzieży radzieckiej Szelepm 
i Koczemasow, młodzieży chiń­
skiej U Dźon-ban i Lu iun- 
czien, młodzieży polskiej Iblaw- 
ka i Feliksiak, rumuńskiej Mu- 
szat, Sornea i Fazekas, mło­
dzieży USA Sidney Rubinstein, 
młodzieży niemieckiej Ingę Lan­
ge, młodzieży Australii Iom 
McDonald, młodzieży greckiej 
Stravos Kassirnatis. Przewodni­
ctwo obrad obejmuje Wioch Re­
nato Tessel. , ,

W imieniu narodu rumuńskie­
go wita zgromadzonych ria Kon­
gresie delegatów młodzieży 
świata prezes Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Traian Savulescu. Podkreśla on. 
iż ca)v naród rumuński wyiaża 
radość, że gości w swej stolicy 
młodzież, która spotyka się tu, 
by wnieść poważny wkład w 
dzieło umocnienia pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Sekretarz generalny Swiato 
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej Jacques Denis wy­
głasza w imieniu Rady SFMD 
referat „O działalności Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej w okresie od II 
Światowego Kongresu Młodzie­
ży oraz o zadaniach młodzieży 
w walce o pokój i swe prawa . 
Mówca podkreśla, że SFMD, 
zwołując HI Światowy Kongres, 
pragnęła, by stal się potężnym 
spotkaniem mtodyćh sit dążą­
cych do pokoju, walczących o 
prawa młodego pokolenia. Dla­
tego SFMD zwróciła się do 
wszystkich młodych dziewcząt i 
chłopców z wezwaniem, by 
wzięli w nim udział bez wzglę­
du na dzielące ich różnice.

W Kongresie uczestniczą licz 
ni przedstawiciele młodzieży, 
która dotychczas nie współpra­
cowała z SFMD.

„Wszyscy — oświadczył Jac­
ques Denis -  będą mogli wy­
powiedzieć się tu w sprawić 
nurtujących ich problemów, 
brać udział w opracowaniu po­
stanowień Kongresu. Niewątpli­
wie znajdziemy zadowalające 
nas wszystkicli rozwiązania, po­
nieważ zajmiemy się nie tym, 
co nas dzieli, lecz tym, co nas 
łączy i co jest dla nas najży­
wotniejsze: prawami młodzieży, 
jej dążeniami do pełnego i ra­
dosnego życia, jej dążeniami do 
pokoju i niezawisłości wszyst­
kich narodów".

Jacques Denis zaznaczył, że 
Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej, która powstała 
w 45 r. i liczyła wówczas 30 
milionów członków w 65 kra­
jach, dziś jednoczy w swych 
szeregach 75 milionów dziew-

cząt i chłopców z 88 krajów. 
Współpracuje z nią coraz ści­
ślej Międzynarodowy Związek 
Studentów liczący 5.300 tys. 
członków w 72 krajach, organi­
zacja, która zwołuje swój. Kon­
gres na 27 sierpnia w Warsza­
wie.

Dokonując przeglądu warun­
ków życia młodzieży w różnych 
krajach, sekretarz generalny 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej podkreśla, iż.w 
krajach, w których rządzą siły 
wojny, życie młodzieży jest 
trudne i ciężkie. Zadaniem mło­
dzieży całego świata — oświad­
czył on — jest walczyć o to, 
hy miode pokolenie miało wszę­
dzie radosne, twórcze życie i 
zapewnioną szczęśliwą przy­
szłość. W tym celu młodzież poA 
winna stale zwiększać swój 
wkład w walkę o pokój i przy­
jaźń między narodami, usilniej 
walczyć o swe prawa.

Gdy mówca zakończył swój 
referat słowami; „Młodzieży! 
Naprzód w walce o naszą przy­
szłość, o pokój, przyjaźń i 
szczęście!“  — wybuchła rado­
sna, pełna mocy manifestacja 
młodzieży. Delegaci dziesiątków 
krajów wznoszą okrzyki na 
cześć przyjaźni i solidarności1 w 
walce.

Potężnie rozlega się hymn 
młodzieży świata. Delegaci 
chwytają się za ręce, powiewają 
barwne chustki. Manifestacja 
trwa dłuższy czas.

cone podczas rokowań w Pan- 
mundżonie i że wobec tego 
przysługuje mu prawo „prowa­
dzenia jednostronnej polityki

Li Syn-man wyliczył przy­
rzeczenia, jakie uzyskał pod­
czas rozmowy z Robertsonem: 
I) zawarcie paktu bezpieczeń­
stwa wzajemnego; 2) koreań­
scy jeńcy wojenni nie podlega­
jący bezpośredniej repatriacji 
mają być „uwolnieni“  w połud­
niowej Korei, a chińscy jeńcy 
wojenni nie podlegający, bezpo­
średniej repatriacji — „skiero­
wani tam, , dokąd zechcą“ ; 3) 
Stany Zjednoczone łącznie z 
republiką południowo-koreań- 
ską ustalą maksymalny czas 
trwania konferencji politycznej 
i jeżeli konferencja ta okaże 
się bezowocna — Li Syn-man 
będzie miał „zupełną wolność 
działania“  dla wznowienia woj­
ny; 4) „uwolnieni jeńcy kore­
ańscy nie zostaną znowu aresz­
towani“ , czyli nie nastąpi 
zwrot przeszło 27 tysięcy jeń­
ców porwanych przez klikę Li 
Syn-mana.

Otóż Li Syn-man oskarżył 
Stany Zjednoczone o niedotrzy-

W dalszym ciągu pierwszego 
posiedzenia Kongresu delegaci 
dokonali wyboru komisji man­
datowej, a następnie ustalili, że 
drugie posiedzenie odbędzie się 
dnia 26 bm. w godzinach ran 
nych.

Obrady
w Panmundżonie
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje:
Delegacja koreańsko - chiń­

ska, biorąca udział w rokowa­
niach rozejmowych, ogłosiła dn. 
25 bm. następujący komunikat: 

W dniu dzisiejszym odbyły 
się oddzielne niejawne posie­
dzenia oficerów sztabowych i 
oficerów łącznikowych oraz tłu ­
maczy obu stron.

manie tych przyrzeczeń. Oznaj­
mił on, że „nie pozwoli“  na 
przekazanie jeńców wojennych 
komisji państw neutralnych, 
zaprotestował przeciwko zapew­
nieniom Harrisona, że „okres 
obowiązywania rozejmu nie bę- 
d:ie niczym ograniczony“  i za­
żądał, aby Stany Zjednoczone 
odmówiły dyskutowania na 
konferencji politycznej sprawy 

[ zwrotu przeszło 27 tysięcy za- 
j trzymanych silą jeńców wojen- 
1 nych. Wywodził on dalej, że je- I go „niechętnie udzielona“  zgo- 
j da na odroczenie planów zjed- 
i noczćnia Korei silą nastąpiła 
| jedynie pod warunkiem, że Sta­

ny Zjednoczone zobowiążą się 
I do wznowienia wspólnie z nim 
‘ wojny, „jeżeli konferencja poli- 
tvozna dozna fiaska“ , lub też 
co najmniej do udzielenia mu 
„poparcia moralnego i mate­
rialnego“ .

Wreszcie Li Syn-man zagro­
ził, że jeżeli Amerykanie od­
rzuca te wszystkie żądania — 
on, Li Syn man, „będzie pro­
wadzi! jednostronną politykę“  
to znaczy storpeduje rozejm.

Agencja Nowych .Chm przy­
pomina, że ta marionetka ame­
rykańska nie zdołałaby się u- 
trzymać w Korei bez amerykań­
skich dział i dolarów. Coraz 
gwałtowniejsze wystąpienia Li 
Syn-mana przeciwko rozejmo- 
wi są wynikiem zachęty . ze 
strony USA. Li Syn man jest 
przekonany, że nie opuszczą go 
w potrzebie protektorzy wa­
szyngtońscy. Jak słychać, pod­
czas pobytu w Seulu, Robert­
son udzieli! Li Syn-manowi 
przyrzeczeń, które oznaczają 
niej:ako wypisanie czeku na su­
mę 1.600.000.000 dolarów ame­
rykańskich. Według „New York 
Post“ , Robertson obiecał, że 
Stany Zjednoczone wystawią 
armię poludniowo-koreańską w 
sile 22 dywizji, jak również 
marynarkę i lotnictwo pokaź­
nych rozmiarów. Obecnie Li 
Syn - man żąda . od USA 
wypłacenia tego czeku. Li 
Syn-ma.i tym gwałtowniej wy­
stępuje przeciwko rozejmowi, 
im bardziej zbliża się rozejm. 
Nie darmo oświadczy! on już 
dawniej, że dla niego rozejm 
równa się „wyrokowi śmierci“ .

W chwili, gdy dobiegają koń­
ca przygotowania do podpisa­
nia układu rozejmowego, opi­
nia publiczna oczekuje z na­
pięciem, co przedsięweżmie 
rząd USA, aby zapobiec dywer­
sji Li Syn-mana i wykonać za­
pewnienia udzielone przez de­
legata amerykańskiego w Pan­
mundżonie.

DZI Ś W NUMERZE;
D . A G A FO N O W : Pom nik po­

ko jow ej pracy budowniczych  
kom unizm u. W  rocznicę 
otw arcia K anału  Wołga- 
Don im . W . I .  Lenina

J. T .: W ie lk ie  budowle — 
sprawa b liska każdem u czło­
w iekow i pracy (Na łamach
prasy)

^
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Fakty i wnioski

Lud Kenii 
nie ugiął się

(f) LONDYN (PAP). 
Izbie Gmin zakończyła się

W  tych dniach przeszło 1200 j 
żołnierzy brytyjskich koloni- j 
zatorów i policjantów wraz z i 
oddziałami tzw. „obrony cywil- j 
nej“ otoczyło murzyńską dziel- j 
nicę w stolicy Kenii Nairobi, 
przeprowadzając brutalne rewi- j 
zje i aresztując ponad 2000 mie- ; 
szkańców. Jednocześnie koloni- j 
zatorzy wzmagają represje prze- : 
ciwko ludności na całym tery- i 
torium Kenii. Wsie murzyńskie i 
równane są z ziemią. W akcji j 
biorą udzia! liczne oddziały i 
wojskowe, formacje pancerne 
i lotnictwo. W czerwcu dowód/.- chi!la z dnia 
two nad angielskimi oddziałalni j wie konferencji 
terrorystycznymi w Kenii objął 
generał Erskine, znany z okru- i 
cieństwa wobec ludności kolo­
nialnej. Otrzyma! on misję zdla- ; tu obrad parlamentarnych, I;

Członkowie Izby Gmin potępiają 
uchwały konferencji waszyngtońskiej

Zakończenie deba ty  w  Izb ie  G m in

Depesze
z okazji Święla Odrodzenia

W [Carstwa zachodnie do żądania, 
bez ! by zjednoczone Niemcv stały

glosowania debata w sprawach: się członkiem Europejskiej 
polityki zagranicznej. Więk- j  Wspólnoty Obronnej... Warunki
szość przemawiających posłów 
labourzystów krytykowała ko­
munikat ogłoszony po konfe­
rencji , waszyngtońskiej, jako 
odstępstwo1 od propozycji Cliur- 

maja w spra- 
szefów rzą­

dów.
Według oficjalnego protoko-

zapytał mówca.—Niechaj wszy­
stkie strony udzielą gwaran­
cji...“

i Labourzysta Driberg powie- 
! dział, iż rząd „dowiódł, że jest 
jjedynie satelitą Waszyngtonu... 
¡Uchwały waszyngtońskie ozna-

wienia przy pomocy wszystkich i bourzysta 
środków ruchu narodowo-wy- podkreśli 
zwoleńczego w tym kraju.

W  toku zainicjowanej z jego ; 
rozkazu 12-dirłowej operacji na 
stokach góry Kenia przeprowa­
dzonej w dniach od 23 czerwca 
do 5 lipea, żołdacy Erskine'a za­
mordowali 246 Murzynów. Ilość 
zabitych Murzynów w ostatnich 
dwóch miesiącach wynosi we­
dług oficjalnych danych 151 o- 
sób. Nowy dowódca terrorysty- : 
cznych oddziałów brytyjskich 
wyznaczył trzy nowe strefy i 
zwane oficjalnie „strefam i! 
śmierci“. Na terenach tych po- ; 
licja i żołdacy angielscy mogą j 
bez ostrzeżenia strzelać do każ­
dego „podejrzanego“ Murzyna.

Dla zdławienia oporu ludno­
ści walczącej o swe prawa, kolo­
nizatorzy stosują hitlerowska 
zasadę zbiorowej odpowiedział-1 
ności, mordując bezbronnych 
mieszkańców. Według oficjal­
nych danych brytyjskich w cią­
gu 9 miesięcy od ogłoszenia sta­
nu wyjątkowego, aresztowano 
w Kenii 115.896 Murzynów.
, Bestialskie metody, zastoso­
wane przez Erskine'a wywołały 
skutek wręcz odwrotny od za­
mierzonego. Płomień walki roz­
poczętej na terenach zamieszka­
łych przez plemię Kikuju, roz­
szerzył się na całą niemal Ke­
nię.

Nie przebierając w środkach, 
kolonizatorzy starają się zastra­
szyć ludność Kenii, utopić ją 
w morzu krw i i złamać je j du­
cha oporu. Próby te skazane są 
na niepowodzenie.

Angielski komentator agencji 
..London Press Service“ stwier­
dził niedawno, że „nadzieje m i­
nistra kolonii W ielkiej Brytanii 
Lyttletona, na rychłe zakończe­
nie pacyfikacji Kenii rozwiały 
się całkowicie".

Lud Kenii z każdym dniem 
wzmaga walkę przeciwko kolo­
nizatorom. Z walką tą solidary­
zują się narody całego świata z 
oburzeniem piętnując zbrodnie 
przeciw ludzkości dokonywane 
przez kolonizatorów brytyj­
skich.

(ZO)

Arthur Bottomley 
niebezpieczeństwo 

odrodzenia się faszyzmu w 
Niemczech i oświadczył: „N ie­
pokoi mnie nieco fakt, że roz­
strzygnięcie sprawy Japoni 
Niemiec pozostawia się w tym 
łub innym stopniu Stanom 

\ Zjednoczonym“ .

Konserwatysta Elliot przyz- 
; nał, że inicjatywa Churchilla 
j nie została poparta na konfe- 
| rencji waszyngtońskiej.

Labourzysta Ernest Davies 
| mówił z niepokojem, że rząd j  
| angielski, zobowiązując się z j 
i góry do wyrażenia zgody na i 
; zjednoczenie Niemiec pod wa-j 
runkiem włączenia ich do! 

i Europejskiej Wspólnoty O- 
■j bronnej lub do bloku atlan- I 
I tyckiego, skaże na niepowodze­
nie konferencję czterech mini-

te są absolutnie nie do przyję 
cia dla Rosji... Odprężenie na- 

i stąpić może dopiero wtedy, gdy
i Rosi a’ z. i edne.' .stron> \ uz>'ska ! zredukowania [gwarancję, ze me padnie znów j ^
| ofiarą agresji niemieckiej, i ' 
j gdy, z drugiej strony, bezpie- 
[ czenstwó Francji oraz innych 
; krajów zachodnio - europejskich 
i zostanie w równym stopniu za- 
■ gwarantowane przed odrodze- 
| niem niemieckiego nacjona- 
¡ lizmu i miiitaryzmu... Powin­
ęliśmy odzyskać Rosję jako po- 
| tężnego sojusznika“ .

Pargiter wypowiedział się za j , - , - - ,  ... „. .*► . - ' , i > • _■ czaty zupełną porażkę Angin...zniesieniem sztucznych oarier | . f 1 r  v a
w handlu i domagał się odrzu­
cenia żądań USA w sprawie

handlu z Chiń-

i i \ Davies dodał, że konferencja

Republiką Ludową.
Poseł łabourzystowski Mal- 

lalieu oświadczył, że komunikat 
o konferencji waszyngtońskiej 
równoznaczny jest z deklara­
cją, że „nie chcemy przepro­
wadzenia rokowań“ . Mallalieu 
dodał: „Uważam, że prości lu­
dzie we wszystkich krajach 
chcą, aby dwa przeciwstawne 
sobie bloki spotkały się na 
wyższym szczeblu: prości lu

Poseł Morrison, były labou- 
j rzystowski minister spraw za- 
! granicznych nawiązując do o- 
| świadczenia Lloyda, żc rozmo- 
; wy waszyngtońskie były poży- 
; teczne powiedział: „Wątpię,
\ czy były, one szczególnie poży- 
I teczne. W przyszłości może się 
I okazać, że wyrządziły one wię­
cej szkody, niż dały korzyści“ .

W końcowym przemówieniu 
z ramienia rządu pariamentar- 

I ny zastępca ministra spraw za- 
1 granicznych Nutting, broniąc 
uchwał konferencji waszyng-

Towarzysz Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W' a r s z a w a
Pozwólcie mi, Towarzyszu Przewodniczący, 

przekazać Wam w imieniu Prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego Albańskiej Republiki Ludo­
wej i moim własnym, najgorętsze życzenia 
z okazji wielkiego Święta Wyzwolenia Polski.

Naród oasz śledzi z uwagą i sympatią wy­
siłki polskiego ludu pracującego w budowni­
ctwie podstaw socjalizmu oraz sukcesy jakie 
osiągnął dzięki braterskiej i bezinteresownej 
pomocy wielkiego Związku Radzieckiego. Z ra­
dością korzystamy z okazji, by przesłać brat­
niemu narodowi polskiemu życzenia dalszych, 
jeszcze większych sukcesów w budownictwie 
nowego życia oraz w obronie i umocnieniu po­
koju.

DR OMER NISHANI 
P rzewodn iczący Piczy di u rn 
Zgromadzenia Ludowego 

Albańskiej Republiki Ludowej

czterech mocarstw jest naglącą: (izje sądzą, że jeżeli to się uda j  tońskiej, twierdził, że konte-
oniecznoscią, jeśli bowiem ni 

nastąpi odprężenie międzyńaro- ; 
dowe, „nie zdołamy — powie; i 
dział mówca — przygotować! 
gruntu do rozbrojenia, a dopó- i 
ki tego nie uczynimy, pozycje[ 
ekonomiczne Anglii pozostaną 
osłabione“ .

zorganizować,
możliwy“ .

po KOJ stanie się j rencja ta „jest krokiem na- 
: przód“ .

Daladier o konferencji waszyngtońskiej

Labourzysta Pargiter, wzy­
wając do odbycia rokowań 
czterech mocarstw bez żadnych 
warunków wstępnych, żądał 
„większego zrozumienia dla 
uczuć Rosji...“

„Zjednoczone Niemcy, prze­
prowadzenie wolnych wyborów.

strów spraw zagranicznych.! Niemcy mające granice gwa-
„Na tym właśnie — powiedział i 
Davies — polega główna wa­
da komunikatu; w gruncie rze- i 
czy zobowiązuje on z góry mo-1

rantowane przez cztery mocar­
stwa i nader ograniczone u- 
zbrojenie -— czyż byłoby źle, 
gdybyśmy od tego zaczęli? —

| (f) PARYŻ (PAP). Pismo
| „Information“  zamieściło arty- 
j kuł jednego z-przywódców par­
tii radykalnej, b. premiera Da- 

iladier. Artykuł omawia wyni- 
| ki waszyngtońskiej konferencji 
! ministrów spraw zagranicznych 
| USA, Anglii i Francji.

„W  zasadzie triumf odniosły 
| tezy amerykańskie — pisze Da- 
; ladier. Bo też inaczej być nie 
; mogio. Deficyt budżetowy i 
i bardziej jeszcze ciężki i  groź- 
j  ny deficyt handlu zagraniczne- 
t go skazuje Francję na odgry- 
! wanie roli wasala Stanów

Zjednoczonych. Rządy francus­
kie już od dawna uważają, że 
najlepszym sposobem uniknię­
cia stale grożącego bankruc­
twa jest uzyskanie kilkuset mi­
lionów dolarów, których rządy 
te stałe potrzebowały. Skiero­
wana do Rosji nota w sprawie 
zwołania konferencji czterech 
mocarstw nadaje specjalne zna­
czenie komunikatowi waszyng­
tońskiemu. Zmierza ona wy­
raźnie do tego, by uniemożli­
wić zwołanie tej konferencji 
lub zapewnić jej fiasko“ .

Pomoc techniczna ONZ dla krajów zacofanych 
nie powinna być pretekstem do ingerencji 

w wewnętrzne sprawy państw
Obrady Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej w komunikacie o- 
gloszonym w Plienjanie 24 lip- 
ca doniosło:

W ciągu ubiegłej doby od­
działy armii ludowej i chiń­
skich ochotników ludowych to­
czyły zaciekłe wałki z nieprzy­
jacielem w rejonie wsi Suden- 
li. Nieprzyjaciel w sile do jed­
nego pułku 17 razy atakował. 
Ataki nieprzyjacielskie zostały 
odparte.

(f) GENEWA (PAP). Rada 
j Gospodarczo - Społeczna ONZ 
j kontynuowała dyskusję nad 
; sprawą pomocy technicznej dh 
i krajów gospodarczo zacofanych

Przedstawiciele Francji, Fili 
i pin i Turcji dali wyraz swemu 
zadowoleniu z -powodu oświad­

czenia ZSRR i Polski o udzia 
; te w rozszerzonym programie 
i pomocy technicznej. Podkreślili 
| oni, że udział ZSRR i Polski 
I w programie pomocy znacznie 
j zwiększa nadzieje krajów go- 
j spodarczo zacofanych na skute­
czną realizację programu.

!
Większość mówców biorą­

cych udział w dyskusji zgodzi- 
! la się z oświadczeniem przed­
stawiciela ZSRR o konieczno 
I ści bardziej oszczędnego i ce 
j lowego wydatkowania środków 
Iz funduszu pomocy technicznej 
! Delegat polski minister Suchy 
¡podkreślił w swym przemowie- 
\ niu, że pomoc techniczna jest

ważną częścią ogólnego pro­
gramu rozwoju ekonomicznego

niezależności gospodarczej i po­
litycznej w duchu Karty NZ,

krajów zacofanych. Delegat j do zapewnienia ludności tvch
i ! polski podkreśli! również ko­

nieczność zredukowania wydat­
ków administracyjnych i innych 
wydatków, nie związanych bez­
pośrednio z pomocą' techniczną

Na konieczność oszczędności 
zwrócił również uwagę delegat 
radziecki Arutunian. Następ­
nie delegat radziecki podkreślił 
konieczność właściwego wyko­
rzystania funduszu pomocy 
technicznej. Kredyty winny być 
przyznawane na podstawie za­
potrzebowania rządów odno­
śnych krajów z uwzględnie­
niem zasad, opracowanych na 
IX sesji Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ. Innymi słowy, 
udzielana pomoc powinna 
umożliwiać rozwój gospodarki 
narodowej krajów gospodarczo 
zacofanych, przyczyniając się 
jednocześnie do umocnienia ich

krajów wyższego poziomu do­
brobytu gospodarczego i socjal­
nego.

Delegaci Indii i Egiptu wy­
razili obawę, że przedstawicie­
le Biura Pomocy Technicznej

Rezolucja Biura 
Politycznego FPK
(f) PARY2 (PAP). W dzien­

niku „Humanité“  ogłoszona zo-j 
stała rezolucja Biura Poliłycz-i 
mego Francuskiej Partii Komu-! 
nistycznej, podkreślająca, z jed- j 
nej strony, sukcesy obozu poko­
ju, demokracji i socjalizmu, a 
z drugiej strony — zwracająca 
uwagę Pa pogłębienie się ogól- j 
nego kryzysu kapitalizmu i zao­
strzenie się sprzeczności między. 
krajami obozu imperialistycz- j 
nego.

Rezolucja stwierdza: „B iu ro ! 
Polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej solidaryzuje siei

*

Towarzysz Bolesław Bierut
Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego dziewiątej ro­

cznicy Odrodzenia Polski pozwólcie nti, To­
warzyszu Prezesie, przekazać Wam i za Wa­
szym pośrednictwem bratniemu narodowi 
polskiemu i Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej najserdeczniejsze pozdrowienia narodu 
albańskiego, Rządu Albańskiej Republiki Ludo­
wej oraz moje osobiste.

Bratni naród polski, wyzwolony od okupan­
tów faszystowskich i zdrajców Ojczyzny, pro­
wadzony przez swą Zjednoczoną Partię Robot­
niczą, osiągnął w ciągu tych dziewięciu lat, 
przy wszechstronnej i szczodrej pomocy wiel­
kiego Związku Radzieckiego, znaczne sukcesy 
we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego. Osiągnięcia te 
ogromnie cieszą naród albański, który z tej 
okazji :życzy bratniemu narodowi polskiemu 
nowych, coraz większych zwycięstw, prowa­
dzących do szczęścia i dobrobytu oraz do utrzy­
mania i umocnienia pokoju na świecie.

ENVER HODŻA 
Prezes Rady Ministrów 

Albańskiej Republiki Ludowej

&

.lego Ekscelencja
Pan Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa

U" a r s z a w a
Miło mi przesłać Waszej Ekscelencji z okazji 

Polskiego Święta Narodowego najlepsze życze­
nia szczęścia osobistego i pomyślności Polski.

MOHAMED NAGUIB 
Prezydent Republiki

Kair, Pałac Republiki, 2! lipea 1953 r.

Jego Ekscelencja 
Pan Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

jF a r s z a w a
Święto Narodowe Polski daje mi okazję prze­

słania Panu, Panie Przewodniczący, w imieniu 
Rady Federalnej, życzeń szczęścia dla Pana oso­
biście i dla narodu polskiego.

PHILIPPE ETTFR 
Prezydent Konfederacji Szwajcarskiej

#
.Jego Ekscelencja
Pan Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego mam zaszczyt 

przekazać Waszej Ekscelencji najszczersze ży­
czenia pomyślności dla Jej kraju i osobistej dla 
Waszej Ekscelencji.

IZ HAK BEN ZVI 
Prezydent Państwa Izrael

❖
Komitet Centralny PZPR, otrzymał od Zjed­

noczonej Partii Robotniczej Izraela (MAPAM) 
depeszę z proletariackimi pozdrowieniami z oka­
zji Święta Odrodzenia. ¡

W depeszy czytamy m. in.: „Masy ludowe 
Izraela wspominają z wdzięcznością o Waszym 
wkładzie do dzieła odrodzenia naszego państwa 
i skupienia naszego rozproszonego ludu. Życzymy 
Waszemu Państwu i Waszej Partii dalszych 
wfelkich osiągnięć tia polu budowy socjalizmu 
i ochrony pokoju światowego“ .

¥ 1
Nadeszły również telegramy z życzeniami 

z okazji Święta Narodowego Odrodzenia Polski 
do Ministra Spraw Zagranicznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Stanisława Skrzeszew­
skiego'. od p.o. Ministra Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Li Don-giena, Ministra Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej Vaelava Davida, 
Ministra Spraw Zagranicznych Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej Hoang Minh-giama, 
Ministra Spraw Zagranicznych Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej Simiona Bughici, Ministra 
Spraw Zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
Brazylii Vincente Rao, Ministra Spraw Zagra­
nicznych Węgierskiej Republiki Ludowej .Jano­
sa Boldoczkiego, Prezesa Rady Ministrów i M i­
nistra Spraw Zagranicznych Albańskiej Repu- 

j Miki Ludowej Envera Radży, Ministra Spraw 
i Zagranicznych Izraela Moshe Sharetta oraz od 

Ministra Spraw Zagranicznych Etiopii Aklilou 
Habte Wolde.

«J»-i-
2YCZENIA ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH

Zarząd Głóv i.y ZMP z okazji Święta Odro- 
: dzenia otrzymał cd wieiu organizacji młodzie- 
| ¿owych z różnych krajów depesze z gorącymi 

pozdrowieniami. i życzeniami. Depesze nade- 
; słały m. in. KC Czechosłowackiego Związku 
I Młodzieży, KC Związku Pracującej Młodzieży 
| Rumunii, KC Związku Młodzieży Pracującej 
| Albanii, Federacja Młodzieży Wietnamskiej.

w krajach gospodarczo zacofa-i w całej pełni z Komitetem Cen­
nych, którzy mają udzielać po- j i k f i m n n i d m n p i  Pa-fn 
rad rządom krajów gospodar-j 
czo zacofanych, opracowując | 
programy wykorzystania porno- i
cy technicznej ONZ, będą usi­
łowali w ten czy inny sposób 
wtrącać sie do spraw wewnę­
trznych tych krajów. W związ­
ku z tym delegat Egiptu wyra­
ził życzenie, by funkcje przed­
stawicieli Biura Pomocy Tech 
nicznej zostały ściśle sprecy­
zowane, co wyeliminowałoby, 
możność wtrącania się do spraw 
wewnętrznych krajów gospo­
darczo zacofanych.

tralnym Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, który o- 
kazał nową i bardzo wielką 
przysługę sprawie międzynaro­
dowego ' ruchu robotniczego [ c ‘tS S E

W  k i I k  i i  z cl a n i a c h
35BUT» O W A N IE  P ŁY W A  JA C E G O  

T R A K T O R A  W ZSRR

przez to, że zdemaskował agen 
ta imperializmu międzynarodo­
wego Berię i przeszkodził mu
w kontynuowaniu zbrodniczej j tor 2 szybkością >s km

i  Yi J na godzinę, na w odz ie  osiąga os
>IV . szybkość do i) km . P ró b y  w y k a z a ły

ó ry  nada ie  sie do p rac  p rzy  sp ła ­
w ie  d rzew a . W odoszcze lny k a d łu b  
pom aga t ra k to ro w i u trz y m a ć  r e  na 
■.'.odzie. Na lądz ie  p ły w a ją c y  tra k -  

15 km

Ambasador Winogradów 
wręczył lisly 

uwierzytelniające 
prezydentowi Francji
(f) PARYŻ (PAP). Dnia 24 

lipea ambasador ZSRR we 
Francji S. A. Winogradów 
wręczył listy uwierzytelniające 
prezydentowi Republiki Fran­
cuskiej Vincent Auriolowi. Przy 
wręczaniu listów uwierzytel­
niających obecny był francus­
ki minister spraw zagranicz­
nych Georges Bidault.

R ządow i D e G asperiego 
g roz i m nie jszość w  parlam enc ie

(f) RZYM (PAP). W z wiąz- | 
1 ku z przebiegiem debaty parła- j 
Imentarnej nad programem rzą­
dowym, większość dzienników ; 

| włoskich przewiduje możliwość 
| upadku rządu De Gasperi‘ego.
| Przewodniczący „Narodowej 
! Partii Monarchistycznej“  Lau- 
j ro, oświadczył — jak donosi 
I „Un ita“ —. że powzięta prze/, 
i grupy parlamentarne tego 
stronnictwa decyzja „odmówie­
nia zaufania“  rządowi De Ga- 
speriżego oznacza, że nie po­
przestaną one na wstrzymaniu 
się od głosu, lecz glosować bę­
dą przeciwko rządowi. W ten

sposób 287 postów zapowie­
działo już oficjalnie głosowań <• 
przeciwko votum zaufania dla 
rządu. Tymczasem partia chrze­
ścijańsko - demokratyczna dy­
sponuje tylko 265 glosami. So­
cjaldemokraci i członkowie par­
tii republikańskiej postanowili 
wstrzymać się od głosu, wobec 
czego nawet poparcie ze strony 
wszystkich 14 posłów liberal­
nych' nie mogłoby zapewnić 
rządowi większości.

Po raz pierwszy — stwier­
dził w toku debaty poseł ko­
munistyczny Gullo — De Ga­
speri stanął przed parlamentem 
z rządem mniejszości.

Dziennik „Corriere della Se-

stronnictw, a jest to bardzo 
mało prawdopodobne, rząd ()e
GasperTego nie uzyska nie-

Ja

roboty1
Za przykładem wielkiej Ko­

munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — głosi dalej re­
zolucja — komuniści francuscy 
wzmagać będą zwartość swych 
szeregów', jedność ideologiczną 
i bojowość polityczną w kiero­
waniu masami.

foso w

ra pisze, 
zmianie

ze jeżeli me 
stanowisko

ulegnie
małych

zbędnej większości 
twierdzi „Stampa“ , w 
politycznych przeważa 
że rząd upadnie.

Kómentując sytuację w par­
lamencie, „Un ita“  podkreśla, 

j  że przywódcy partii - chrześci­
jańsko - demokratycznej stara- 

i ją się wywrzeć nacisk na po- 
| szczególnych posłów - -  monar- 
‘ chistów, socjaldemokratów i 
członków innych drobnych u- 

! grupcwań, ażeby okazali oni 
j  rządowi „życzliwość“  opuszcza­
jąc salę w chwili głosowania 1 

j  zmniejszając w ten sposób licz 
i  hę głosów potrzebną do zapew- 
1 hienia rfądowi większości.

że p ły w a ją c y  t r a k to r  odda je  w ie lk ie  j 
u s łu g i p rz y  w s z y s tk ic h  p racach  i 
zw iązanych  ze sp ław em  d rzew a : j 
p rzy  s taczan iu  d rzew a do w o d y  : 
h o lo w a n iu  t ra tw  i w y ła d o w y w a n iu  i 
d rzew a z w ody. T ra k to r  p ły w a ją c y  ! 
m ożna w y k o rz y s ta ć  p rzy  pracach j 
te o lo g ic z n y c h  o raz  p rz y  b u d o w ie  i 
l in i i  p rz e s y ło w y c h  w yso k ie g o  na- i 
pię-cia.

P R O TE S T A L B A N II  
P T tZ F fT W  P R O W O K A C JO M  j 

G R A N IC Z N Y M  J U G O S Ł A W II j
T IR A N A . W ic e m in is te r s p ra w  za- j 

g ra n iczn ych  A lb a ń s k ie j R e p u b lik i ; 
L u d o w e j M . P r i f t i ,  w ys to so w a ł do j 
sek re ta rza  gene ra lnego ' O N Z p ism o, i 
s tw ie rd za ją ce , że w  o k re s ie  od 1 ! 
s tyczn ia  do 13 lipea  b r. ju g o s ło ­
w ia ń s k ie  s iły  z b ro jn e  d o k o n a ły  t‘5 . 
a k tó w  p ro w o k a c ji,  na ru sza łac  in -  j 
teg ra ln o ść  te ry to r ia ln a  i obszar po- i 
w ie trz n y  A lb a ń s k ie j R e p u b lik i L u -  { 
d o w e j.

Rząd A lb a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j, w  p rz e k o n a n iu , że dz ia ła  zgod­
n ie  z duchem  K a r ty  .N Z  i w  in te -

__  . ~ resie o b ro n y  p o k o ju , zw raca  się do
o n ir r ia  : włoska Powszechna Konfeaera-! o n z  i dom aga się, b y  o rga n izac ja  

t ’ • ta „ j N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  w ezw a łację * racy konferencja krajów a »r7-ad jugosłowiański rio zaprzesta- 
poświęcona analizie sytuacji j n ia  p ro w o k a c y jn e j d z la ta ln o le i. 

przemysłu włoskiego,- a zwłas.z- 
| cza analizie kryzysu w przemy­
śle hutniczym, włókienniczym i 
kopalnianym oraz w przemyśle 
budowy maszyn. Oprócz przy­
wódców Powszechnej Konfede­
racji Pracy w obradach uczest­
niczyli Uczni posłowie do parła- j m ie  : p ro w in c ji  « y m s k ie l .  Edz-e 

r. . . ' p rz e rw a ło

\nrada gospodarcza 
w Ił żytnie wysuwa 
program odrodzenia 
przemysłu włoskiego
(f) RZYM (PAP). W Rzymie 

kołach ; odbyła się zorganiąowana przez

s t r a j k i  s e t e k  t y s i ę c y
R O B O T N IK Ó W  W Ł O S K IC H

R Z Y M . 23 lip e a  w p ro w in c ji  m e ­
d io la ń s k ie j o d b y ł się d w u g o d z in n y  
s tra jk ,  w  k tó ry m  u c ze s tn iczy ło  ltfO 
tys ię cy  ro b o tn ik ó w  p rzem ys łu  m e­
ta low ego . W G e n u i dn ia  24 lipea 
p rz e rw a ło  pracę  przeszło  100 ty s ię ­
cy m e ta lo w có w . C z te rog o d z in n y  
s tra jk  o d b y ł się w  p ią te k  w  R zy-

mentu oraz członkowie rad pro- niu6- 
wincjonalnych i miejskich.

Sekretarz Konfederacji Giu-

prace  60 ty s ię c y  ro b o t- 
p rze m ys ło w ych .

W W e n ec ji i w  o ś rod ku  p rz e m y ­
s ło w ym  P o rto  > M a rg h e ra  o d b y ł 
się d w u g o d z in n y  s t ra jk  ro b o tn ik ó w  

p .. . i m • p rzem ys łu  chem icznego  i ce ram icz -
S C ppf' U l V 1 tlono wygłosił r c l 6 - I nego. W  M essyntc  o d b y ł się 24-go-

Reorganizacja rządu 
albańskiego

(f) TIRANA (PAP). — A l- , 
bańska Agencja Telegraficzna 

i ogjosiła komunikat o uchwale! 
1 powziętej ną wspólnym posie- 
i dzeniu. Plenum Komitetu Cen-i 
¡trafnego Albańskiej Partii Pra- 
I cy, Rady Ministrów i Prezy- 
| dium Zgromadzenia Narodowe-i 
i go Albańskiej Republiki Ludo-: 
\ wej. Posiedzenie to odbyto się 
i 23 lipea.

W celu uproszczenia i zmniej- 
i szenia kosztów centralnego ad- 
iministracyjnego aparatu pań- 
| stwowego oraz zapewnienia 
I jeszcze większych możliwości

nia utworzona bedzie na 
Ministerstwa Kontroli.

Przewodniczącym Rady 
strów zostaje mianowany 
Hodża, zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów i m ini­
strem spraw wewnętrznych — 
Mełimet Szehu, zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
oraz.ministrem rolnictwa i sku­
pu — Hysni Kapo. ministrem

rat, w którym podkreślił, ze 
wbrew wysiłkom mas pracują­
cych, potencjał przemysłowy 
Włoch w ciągu ostatn!ch lat sta­
le malał w wyniku błędnej rzą­
dowej polityki gospodarczej we­
wnętrznej i zagranicznej, co 
spowodowało zwolnienie z pra- 

bazie:cv przeszło 100 tysięcy osób. 
Włochy są krajem o najwięk­
szej liczbie' całkowicie bezro­
botnych, krajem, w którym pa­
nuje największa nędza i zacofa­
nie. Takiej sytuacji nie można 
zmienić wyłącznie metodami 
walki trade-unipnistycznej. Ko-

c iz inny  s t ra jk  pow szechny.

S TR A JK  R O B O T N IK  ÓW
P O R TO W Y C H  W J A P O M !

T O K IO . 23 lipea  w  p o rc ie  M odzi 
zasti a jk o w a ło  l.KOO ro b o tn ik ó w  w a l­
czących o pop ra w ę  w a ru n k ó w  b y ­
tu .' W w y n ik u  s tra jk u  p rz e rw a n y  
zosta ł za ła d u ne k  i w y ła d u n e k  13 j 
s ta tk ó w , m. in . 3 tra n s p o rto w c ó w  ; 
a m e ry k a ń s k ic h .

Z W Y C IĘ S T W O  W f,O S K IE  T 
P O W SZEC HN EJ K O N FE D E R A C JI 

PRACY
R ZY M . W w y  boi ach do k o m is ji i 

I z a k ła d o w e j p rze d s ię b io rs tw a  h u tn i-  * 
i czego „C a n t ie r i M e ta llu rg ie ! I ta l ia -  : 
j n i“  w  C as te llam are  d i S tab ia  ko ło  

N eapo lu , ka n d yd a c i P ow szechnej i 
i K o n fe d e ra c i! P ra cy  u zy s k a li 92 p roc  1 
i g łosów . P rz e d s ię b io rs tw o  to z a tru ­

d n ia  przeszło  ty s ią c  ro b o tn ik ó w  Na i 
k a n d y d a tó w  c h rz e ś c ija ń sk ich  zw iaz - 1 
kó w  zaw odow ych  pad ło  5 p roc . g ło- 

! sów .
SU KC ES M A S  PR A C U JĄ C Y C H  

K A L K U T Y
! K A L K U T A . M asy p racu jące  K a i-  j 
1 k u ty  w  to ku  d łu g o trw a łe j bohate  - 
: sk le j w a lk i o s iągnę ły  p ie rw sze  su::*
! 'cesy. Rząd 1 Z a chodn iego  B enga le  
i zm uszony b y ł co fn ą ć  zakaz o rg a n !- ' 
i zo w a n ia  w  K a lk u c ie  w ieców  i de- !
! m o n s tra c ji, ja k  ró w n ie ż  z w o ln ić  |
| szereg a resz to w a n ych  u cze s tn ikó w  ,
! s tra jk u  pow szechnego. K a i k u c k i j 
] K o m ite t O poru  o k re ś li ł  te  us tęp - .
! s tw a  .rzą d u  ja k o  po ło w iczn e  i po- ' 
j s ta n o w ił w  im ie n iu  mas p ra c u ją -  ; 
i cych  k o n ty n u o w a ć  w ażkę d o p ó ty ,
; d op ó k i A n g ie ls k ie  T o w a rz y s tw o  

T ra m w a jo w e  n ie  zn ies ie  d o d a tk o ­
w e j o p ła ty  r-Ą p rze ja zd  tra m w a ja m i 
o raz  d o p ó k i p o lic ja  n ie  z w o ln i 
w s z y s tk ic h  a resz tow anych  u czestn i- 

I k ó w  d e m o n s tra c ji i  w ieców .
JE S ZC ZE  JE D E N  H IT L E R O W S K I 

Z B R O D N I V R Z WOJ EN N Y 
N A  W O LN O Ś C I

! B E R L IN . D n ia  23 lip e a  z w ię z ien ia  
w L andsbergu  w ypu szczo n y  zosta ł ; 

\ ..za d ob :e  sp ra w o w a n ie  się“  zb ro d - ! 
n ia rz  w o je n n y , b. g en e ra ł h lt le -  
ro w s k i Hans von S a lm u th . W 1943 
r . skazany on zosta ł za z b ro d n ie  . 
w o je n n e  i zb ro d n ie  p rz e c iw  lu d z k o - i 
ści na 20 la t  w ię z ie n ia .

N IE  O T W IE R A Ć  K R E D Y T U  
K U  P C O M  T U R E C K IM ...

S T A M B U Ł . H an d e l zagraniczny j 
T u rc ji w ykazu je  ogrom ny deficyt, 1

im p o r t  tu re c k i zamarł, za u fa n ie  do
¡ T u r c j i  i ku pcó w  tu re c k ic h  spadło 
i za g ran icą  p ra w ie  do zera. A n g ie l-
■ sfcie m in is te rs tw o  h an d lu  rozesła ło  

o k ó ln ik  do f i r m  b ry ty js k ic h ,  k tó re
! e k s p o rtu ją  to w a ry  do T u r c j i ,  o - 

s trzega jac  je. by n ie  o tw ie ra ły  na 
1 przysz łość  k re d y tó w  kupcom  iu -  
. re c k im  z pow odu  ich  n ie w y p ła c a l-  
j  ności.

Z A W IE S Z E N IE ' O BRAD  
Z G R O M A D Z E N IA  N A R O D O W EG O  

WE FR A N C JI

P A R Y Ż . Z g ro m ad ze n ie  N a ro d o w e  
zaw ies iło  o b ra d y  do dn ia  12 paź­
d z ie rn ik a  1853 r.

SU KC ES F R A N C U S K IC H  S IŁ  
D E M O K R A T Y C Z N Y C H

P A R Y Ż . Izba  O skarżeń w  A ix -e n -  
! P rovence  w yd a ła  decyz ję  z w o ln ię - 
; n ia  z w ie z ien ia  \v Grasse ic iepar^a- 

raen t A lpe s  M a rit im e s ) u czes tn ika  
i Ruchu O poru  Jean Rossi*ego, k tó r y  
| został a resz tow any w  p a ź d z ie rn ik u  

ub. ro k u  za swą dz ia ła ln o ść  p a tr io ­
tyczną  w o k re s ie  o k u p a c ji h itk w

■ ro w s k ie j. Ross!, b y ł do c h w il i  ave- 
j sz tow anfa  ra d n y m  m ie js k im  z ra ­

m ien ia  F ra n c u s k ie j P a r t i i K o m u n  -
I s ty c z n e j. Podczas o s ta tn ich  w y b o - 
l i'6'.v sam orzą d o w ych , g d y  R o is i 
I z n a jd o w a ł sie w w ię z ie n iu , został:
■ on p o n o w n ie  w y b ra n y  do ra d ;/ 
j m ie js k ie j.  D z ie n n ik  ..T-Jumargte“  r>- 
i cenią fa k t  z w o ln ie n ia  Rossi*ego. ja -  
i ko  w ie lk i sukces s ił d e m o k ra ty c z - 
! nych  w a lczących  p rz e c iw k o  re p re - 
j sjom.

P R A C O W N IC Y  G A Z O W N I
I  E L E K T R O W N I W E F R A N C J I

P R ZE C IW  R O ZB IJ  A C ZO M
P A R Y Ż . i4  b in . o db y ła  się w  Pa­

ryżu  k o n fe re n c ja  p ra c o w n ik ó w  ga­
zow n i i e le k tro w n i fra n c u s k ic h . 
K o n fe re n c ja  o m ó w iła  p ro b le m y  d a l­
szej w a lk i o pop ra w ę  b y tu  M im o , 
że p rz y w ó d c y  k a to lic k ic h  i p ra w ;-  
cowo - s o c ja lis ty c z n y c h  zw ią z k ó w  
zaw odow ych  , o d m ó w ili u d z ia łu  w  
k o n fe re n c ji,  szeregow i c z ło n k o w ie  
tvch - zw ią z k ó w  p rz y b y li  na m ą i  
p o tę p il i ' roz łam ow ą  dz ia ła ln o ść  
sw ych  lea d e rów . K o n fe re n c ja  je d ­
n o m y ś ln ie  w y b ra ła  k ra jo w y  k o m i­
te t  k o o rd y n a c y jn y , w  s k ła d  k tó re ­
go w eszli p rze d s ta w ic ie le  w szyst­
k ic h  o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h .

N ow y wyczyn M ac Garthy  ego

Mini-
Inver

Senator Joseph R. McCarthy. 
ze stanu Wiseonstn, osławiony 
..palacz czarownic“ zabłysnął 
znowu na firmamencie amery­
kańskiej polityki. Tym razem 
błysk ten nastąpił w dziedzinie 
handlu Wschód-Zachód. McCar- 
thy-emu — i poważnym grupom

płynący pod flagą tego państwa , Nie więc dziwnego, że wśród 
a zawijający do jakiegokolwiek „sojuszników“ USA — szcze- 
portu krajów obozu pokoju. P o -! golnie zaś w W ielkiej Brytanii, 
nadto z funduszu tego miałaby 1 której sfery gospodarcze pragną 
każdorazowo być obcinana suma 1 wymiany ze Wschodem, zawrza- 
równa trzykrotnej wartości każ- i ło jak w ulu rozdrażnionych
dego ładunku sprzedanego do 
tych krajów i kupionego od tych

amerykańskiego kapitału, które i krajów. Czynnikiem decydują* 
za nim stoją — chodzi o zdla- cym o ustaleniu stanu faktycz- 
wienie wszelkiej, choćby nawet i nego, powodu jącego zastosowa­

nie tych kar miałby być dyrek-i najmniejszej, wymiany gospo- 
nieczna i es t energiczna i trwa- darczej między krajami różnych tor urzędu zajmującego się ad
(a ingerencja państwa.

spraw zagranicznych — Beliar 
Sztylla, ministrem obrony naro-1 instytucji, która by/zajmowała 
dowej —- generał major Begir | sję pomocą w rzeczywistym roz- 
Balluku, ministrem przemysłuUvojń gospodajki. Ponadto nie-

darczych. Chodzi mu o jeszcze j 
Di Vittorio zaządał utworze- pełniejsze podporządkowanie j 

nia specjalnego funduszu oraz /„sojuszników“ Waszyngtonu Sta- 1

i budownictwa — Spiro Koleka,
bardziej operatywnego i bezpo- ministrem handlu i komunika-

; średniego kierownictwa, pos ta - 
: nowiono znieść Prezydium Ra­

cji — Gogo Nuszi, ministrem 
oświaty i kultury — Bedri Spa-

i'SSBÄi,

PRZED SIEDZIBĄ WYSOKIEGO KOMISARZA USA 
W NIEMCZECH ZACHODNICH

— Czego chcą ci ludzie?
— Oni shjszel&że rząd nasz prflgnie nakarmit głodnych.

•  Rys, z. ziomeck:

dy Ministrów i połączyć szereg: hiu, ministrem finansów — Tuk 
ministerstw w ten sposób, że ¡Jakowa, ministrem sprawiedli- 
wszystkie sprawy związane z j  wości — Bilhi! Kłosi, ministrem 
administracją kraju załatwiane j ochrony zdrowia — Medar 
będą przez dziesięć ministerstw, i Sztylla, przewodniczącym Pań- 

Ponadto przy Radzie Mini- ■ stwowej Komisji Planowania — 
strów powołuje się Państwową j Koczo Teodosi, przewodniczą- 
Komisje Planowania i Komisję ¡cym Komisji Kontroli Państwo- 
Kontroii Państwowej. Ta ostat-J wej — Szeiiet Peczi.

zbędne jest podjęcie polityki wy­
miany handlowej ze wszystki­
mi krajami.

Obrady konferencji podsumo

systemów politycznych i gospo- ministrowanicm
ry kańskiej. 

Nietrudno/Ug tUUU Ol«” i „ „
nom Zjednoczonym.

Jakim orężem może walczyć 
amerykański senator? Jeżeli cho­
dzi o kolekcję, jaka stoi do jego 
dyspozycji — to jest ona nie 
bardzo urozmaicona: dyktat, 
szantaż, nacisk i chyba niewiele 
więcej. W tym wypadku senator

pszczół. Jak podaje agencja 
„United Press“, „brytyjskie 
czynniki handlowe rzuciły ręka­
wicę senatorowi McCarthy, 
stwierdzając, że zamierzają roz­
szerzyć wymianę z Chinami ko­
munistycznymi,..“. UP dowia-

pomocy“ ame- *,u if  *}<i ie  ««hasador
brytyjski w Waszyngtonie, Ma- 

; kins wyrazi! Departamentowi 
Stanu ubolewanie z powoduoczywiście zgad-

nąe co oznaczają te propozycje, i wystąpienia senatora McCarthy. 
Oznaczają one próbę uniemoi-1 Brytyjskie sfery gospodarcze 
liwienia wszystkim krajom uza- \ zaprotestowały tym głośniej, że 
leżnionym od USA wszelkiego j propozycja senatora McCarthy,

wał Di Vittorio, który oświad- ; McCarthy zastosował wszystkie

handlu ze Wschodem 
waż zaś na rynku 
listycznym robi się
większy ścisk, 
tek wysokich

Ponie-fjak pisze tygodnik angielski 
kapita- i „Ohseryer“, została złożona 

coraz I „właśnie w tym samym czasie, 
ponieważ wsku- i kiedy w Europie powstaje kwe- 
barier celnych stia. że po zawarciu rozejniu na

czył, że sekretariat Powszechnej ¡ w
i w Stanach Zjednoczonych han- ’■ Korei wymiana z Chinami win- 
! del z tym państwem jest nie-1 na być raczej większa niż m niej-____________ _____te rodzaje broni na raz — złym .

Konfederacji Pracy przedłoży szantaż odegrał tu najpoważ- słyrhanie utrudniony — reali- j sza'
...'Lt. „ a;Wół«7YTi r/a  i ntejszą. rolę. McCarthy przędło- jzacja tej propozycji oznaczałaby Prządów i w jak najkrótszym cza-, • , mianowicie „stępu jącą pro

sie memoriał, zawierający pro-1 p07,yCję:
Każdemu państwu obetnie się j do gospodarczego samobójstwa*pozycję utworzenia wielkiej in­

stytucji narodowej dla kiero­
wania przemysłem.

j zacja tej propozycji oznaczałaby ; Poprzez Atlantyk latają poci- 
j właściwie dla krajów zachód- i ski wzajemnych oskarżeń. A 
I nio - europejskich „zaproszenie ; echa tego szumu coraz mocniej

słychać w rosnących szczeli-
z funduszu tzw. „pomocy“ m i-1 jak wyraził się jeden z dzienni- : nach atlantyckiego bloku.
lion dolarów za każdy statek i ków brytyjskich. B. Z.

/



TT gromadzie Wieflin O d s ło n ię c ie  p o m n i l i *  
C ho p in a  w  K w id n t t iu

(f) W Kwidzyniu odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomni­
ka Fryderyka Chopina. Jedno- 

j cześnie. zgodni* z uchwałą 
i Prezydium ¡Miejskiej Rady Na­
rodowej, nastąpiło przemiano­
wanie ulicy Dworcowej na 11- 
licę Chopina.

Uroczystość odsłonięcia po­
mnika zgromadziła licznych 
mieszkańców miasta, którzy 
złożyli hołd pamięci geniusza 
muzyki polskiej. W czasie uro­
czystości przemówił przedsta­
wiciel Woje w. Wydziału Kul- 
turv Prezydium Woj. RN prof. 
Roman Heising, podkreślając 
znaczenie twórczości wielkiego 
kompozytora dla kultury pol­
skiej.

Autorem pomnika jest dzie­
kan Wydziału Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu w Toruniu — 
prof. Godzisz.ewski.

(PAP)

Pomnik pokojowej pracy 
budowniczych komunizmu
W rocznicę otwarcia Iianału Wohja-Don im. W. I. Lenina

fi. \qainnovr2T lipca 1953 roku minęła 
pierwsza rocznica otwarcia 
Wołgo - Dońskiego  ̂ Kanału 
Żeglownego im. Włodzimierza 
Iljścza Lenina. Dzień ten 
wszedł do historii naszej 

jako piękna

Nacxeinik. Zarządu Woifio-DońaMe*» 
Kanału Zegiownego im. W. I. Lenin*

cnozow. ośrodków maszyno- tniem karawany statków,

ojczyzny,

W dniu Święta Odrodzenia chłopi gromady 
wany  Dom Kultu ry .  Na zdjęciu: gromadzki zespól

Wietlin pow. Jarosław utrzymali nowowybndo- 
artystyczny przed nowym nomem K u l tu ry  

Koto CAF — Ostrowski

N a k u w a s k ic h  b a g n a ch  
z a k w itn ą  łą k i

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO)

Około Rajgrodu w woj. bia­
łostockim leżą bagna Kuwasy 
od wieków nie dające żadnej 
korzyści. Przed kilku laty przy­
stąpiono do melioracji tych 
błotnistych bagien. Plan prze­
widywał spiętrzenie wody na 
Jeziorze Rajgrodzkim, budowę 
głównego kanału łączącego je­
zioro z rzeką Ełk, oraz sieci 
rowów melioracyjnych odwad­
niających i nawadniających 
obszar bagien kuwaskich.

Według obliczeń rzeczoznaw­
ców Kuwasy po zmeliorowaniu 
będą mogtv wyżywić 150 tys. 
sztuk bydła. Chłopi z powiatu 
grajewskiego odnieśli się do

byłv setki robotników. Potężne . jewa, Białegostoku, Rajgrodu 
radzieckie koparki „Stalińce“ I oraz chłopi z okolicznych wsi. 
wzburzyły ziemię ryjąc w niej I Śluzę otworzyli przodownicy

*' i • • i t • _____. Iin-l/rtnrcL’1 i

stroni- ■
ca bohaterskiej kroniki budow­
niczych komunizmu.

Włodzimierz Lenin jeszcze 
w 1918 roku stawia! zagadnie- 

lnie konieczności budowy Woł- 
go - Dońskiego Kanału. Po­
łączenie Wołgi i Donu by­
ło już wówczas rozpatrywa­
ne, jako doniosłe zadanie na­
rodowo - gospodarcze. Obecnie 
zadanie to jest już rozwiązane.

Tam, gdzie w okresie woj­
ny domowej walczyli bohatero­
wi? Caryeyna. broniąc młodej 

¡ republiki radzieckiej, gdzie w 
| latach Wielkiej Wojny Narcdo- 
j  we; 194.i — 1945 toczyły się 
¡boje a Stalingrad przeciwko 
faszystowskim zaborcom

Po ostatecznym zatwier-1 wzniesiona' została pierwszą
budowla powojennej

zalado-
\wch zaczęło szeroko stosować j  wane drzewem, węglem, ̂ mate­

riałami budowlanymi. zbożem.

Film o Ko*l<e 
iNapierakim

(f)
dzeniu scenariusza, skierowany 
został do realizacji, barwny 
film historyczny o Kostce Na- 
pierskim. Film nosi tytuł „ Pod­
hale w ogniu“ .

Autorami scenariusza są: 
Henryk Hechtkopf i Jan Ba­
tory. (PAP)

kanał. Powoli pierzchała nie­
ufność i chłopi chociaż nie 
wierzyli jeszcze całkowicie w 
możliwość realizacji planu przy­
stąpili do roboty, pomagając w 
pracach melioracyjnych. Przy­
jechały brygady społeczne, mło­
dzież zetempowska. Roboty po­
sunęły się w szybkim tempie.

Zgodnie z planem w dniu 
Święta Odrodzenia oddany zo­
stał do, użytku pierwszy odci­
nek tej wielkiej budowli socja­
lizmu. W dniu Święta Lipcowe­
go odbyło się uroczyste otwar-

projektu osuszenia bagna z nie-1 cie śluzy i spuszczenie wody z 
- - ^ ------ j ez[ora do kanału. Zakończeniedowierzaniem. Bagna tu były 

przecież od wieków i kto je tam 
osuszy.

Tak rozumowali chłopi, lecz 
szybko przekonali się; że są w 
błędzie. Na kuwaskich bag­
nach rozpoczęto roboty. Przy-

pierwszego odcinka gigantycz­
nej budowli było radośnie w i­
tane przez ludność woj. biało­
stockiego.

Na Kuwasy przyjechało kuka 
tysięcy osób. Robotnicy z Gra-

pracy Stanisław Jurkowski 
Stanisław Suchodolski.

W dalszym planie po zme­
liorowaniu Kuwas zostanie od­
danych do użytku ponad 7 tys. 
ha tak. Wśród budowniczych 
kuwaskiego obiektu jest wielu 
dzielnych robotników. Najbar­
dziej wyróżniający się otrzy­
mali odznaki przodownika pra­
cy. Zostali odznaczeni Jan Si­
korski, wyrabiający 197 proc. 
normy, Stanisław Jurkowski 
198 proc., Stanisław Suchodol­
ski 197 proc., Walenty Kulesza 
187 proc., Stanisław Kisielew­
ski — pracownik umysłowy 
oraz Czesław Błażejewski — 
robotnik. Dużo trudu i starań 
przy zmeliorowaniu Kuwas do­
łożył inżynier Witold Pacewicz.

W. AUCHIMOW1CZ

Powiatowe i gminne targi ułatwiają chłopom 
zaopatrywanie się w towary przemysłowe

wyborze. Toteż na targach chło­
pi znajdują nie tylko różne ro­
dzaje i gatunki towarów włó­
kienniczych, galanterii, goto­
wych ubrań i bielizny, pasman­
terii, artykułów elektrotechnicz­
nych, chemicznych, gospodar­
stwa domowego, żelaznych, ale 
także maszyny i narzędzia rol­
nicze, meble, obuwie i inne wy­
roby skórzane oraz artykuły

'(f) Aby jak najsprawniej za­
opatrzyć chłopów w towary 
przemysłowe, spółdzielczość sa­
mopomocowa niezależnie od 
stałej sieci placówek detalicz­
nej sprzedaży, na coraz szer­
szą skalę organizuje powiatowe 
i gminne targi. W I półroczu 
br. odbyło się w caiym kraiu 
blisko 600 targów powiatowych. 
W ponad 1.000' miejscowości 
odbywają się raz w tygodniu 
targi gminne, organizowane 
przez gminne spółdzielnie.

Targi te urządzane na otwar­
tych placach, umożliwiają uru­
chomienie licznych^ stoisk, co 
pozwala na wystawienie towa­
rów przemysłowych w dużym

Powiatowe i gminne targi 
mają specjalne znaczenie w 
okresach poprzedzających waż­
ne kampanie rolnicze. Ułatwia­
ją one chłopom zaopatrzenie 
się w artykuły, potrzebne im w 
czasie siewów, żniw* wykop 
ków i innych prac. (PAP)

„Polska Ludowa 
w oczach 

korespondenta 
„Prawd>“

(f) Nakładem „Książki i 
Wiedzy“ ukazał się poiski prze­
kład zbioru szkiców i notatek 
z podróży korespondenta „Praw­
dy“ , J. Makarenki zatytułowany 
— „Polska Ludowa w oczach 
korespondenta „Prawdy“ .

Zadaniem tej książki jest 
opowiedzenie radzieckim czytel­
nikom o nowym radosnym ży­
ciu narodu polskiego, o uprze­
mysłowieniu kraju, rozwoju rol­
nictwa, wzroście kultury, o 
krzepnącej z dnia na dzień 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
będącej . źródłem wszystkich 
sukcesów Polski Ludowej.

Książka 'Makarenki została 
w Związku Radzieckim wyda­
na w nakładzie 50.000 egzem­
plarzy.

Nakład został szybko wy­
czerpany, c.o jest dowodem ży 
wego zainteresowania w ZSRR 
narodem polskim i jego walką 
o socjalizrh. (PAP)

wielka 
pięciolatki.

Oddanie do eksploatacji Ka­
nału Wołgo - Dońskiego na­
ocznie potwierdza wielką tro­
skę Partii Komunistycznej i 
Rządu Radzieckiego o zabez­
pieczenie rosnących potrzeo ma 
terialnvch i kulturalnych całe­
go społeczeństwa radzieckiego,
0 nieustanne zwiększanie do­
brobytu ludzi radzieckich.

Kanał ten otworzył szerokie 
możliwości dalszego _ wzrostu
1 doskonalenia socjalistycznego 
przemysłu.

Kanał Wołgo - Doński sta­
nowi doskonalą linię komuni­
kacyjną, łączącą pięć mórz — 
Białe, Bałtyckie, Azowskie, 
Czarne i Kaspijskie, oraz j 
wszystkie rzeki europejskiej j 
części. Związku Radzieckiego ! 
w jeden system wodno-komuni- 
kacyjny. Nowa droga wodna j 
pozwoli urzeczywistnić łączność 
między północą i południem 
kraju po trasach żeglownych 
północno - zachodniego, pół­
nocno - dźwińskiego, wołżań- 
skjego, dońskiego i dnieprow- 
skiego systemu rzecznego o <j- 
gólnej długości około 43 tysię­
cy kilometrów. Kanał stanowi 
potężne źródło energii elektry­
cznej dla'przemysłu, komunika­
c ji i rolnictwa. Fabryki połu­
dniowej części kraju oraz ko­
palnie węglowe. Donbasu otrzy­
mały dodatkowo wielką ilość e- 
nergii elektrycznej, dzięki któ-

maszyny elektryczne przy orce, j 
żniwach i ©młotach, jak rów- ; 
nież w fermach hodowlanych | 
i w wielu innych dziedzinach j 
rolnictwa.

Przez Kanał Wołga . Don o- j 
twarte zostało wyjście na ocean j 
dla największego szlaku w o l­
nego w Europie — Wołgi.'Od 
dawnych czasów- Wołga jest u* 
kochaną rzeką narodu rosyj­
skiego, który ułożył o niej pięk­
ne pieśni, legendy i byliny.

Obecnie brzegi wielkiej rze­
ki rosyjskiej przekształciły się 
w ogromny teren budowy, na 
którym wznoszone są potężne 
elektrownie.

Ludzie radzieccy wyposaże­
ni w pierwszorzędną technikę, 
w przeciągu niespełna 4 lat 
zbudowali i uruchomili gigan­
tyczne urządzenia Wołgo-Donii, 
które wzbudzają zachwyt swą 
wielkością, trwałością i pięk­
nem. Tysiące spychaczy, trak­
torów, zgarniarek, koparek i in­
nych maszyn pracowało na tej 
budowie^ Wiele pomysłowości 
i energii włożyli w to wspania­
le dzieło ludzie radzieccy. Wy­
razem uznania rządu dla ich 

j pracv było m. in. odznaczenie 
12 budowniczych tytułem Bo- 

| ha ter a Pracy Socjalistycznej, 
j ponad 6000 osób zostało odzna­
czonych orderami i medalami.

Jeśli porównamy dzieje bu- 
i dowy największych kanałów 
i świata kapitalistycznego - -  
j  kanałów Sueskiego i Panam- 
1 skiego — wówczas jeszcze bar- 
j  dziej uwidoczni się wyższość 
systemu socjalistycznego nad 

¡kapitalistycznym. Kanał Sues- 
j ki o długości 166 km nie p>>- 
| siada ani jednej śluzy. Z tego 
kanału wydobyto dwa razy 

j mniej ziemi, niż z Kanału Woł- 
1 go-Dońskiego, ale za to budo­
wano go l i  łat. Objętość prac 
ziemnych Kanału PanąmsKiego 
równa się. objętości Kanału

maszynami rolniczymi i inny­
mi 'ładunkami. Komfortowe 
statki przewożą codziennie 
dziesiątki tysięcy pasażerów z 
.Moskwy do Rostowa i Stalin­
gradu.

Kanał, wyposażony jest w 
najnowsze urządzenia. Śluzy, 
stacje pomp, zapory i inne urzą­
dzenia działają sprawnie. Fa­
bryki oraz instytuty naukowo- 
badawcze Związku Radzieckie­
go skonstruowały i wyproduko­
wały potężne pompy śmigłowe 
i odśrodkowe. Pompy te podno­
szą w ciągu jednej sekundy ok. 
! 5 metrów szesc. wody na 
wysokość od 10 do 20 m. Słu­
ży zaopatrzone są w potężne 
mechanizmy elektryczne dó 

opuszczaniai
Wszystkimi mecha-, 

deruje jeden czlo-

podno-szemia 
bram tamy 
nizinami .
wiek z centralnego urządzenia. , 
Wystarczy po prostu nacisnąć 
guzik albo przesunąć- dźwignię 
i  odpowiedni mechanizm na- j 
fychmiast zaczyna działać. . 
Wszystkie śluzy posiadają łącz- i 
n-ość telefoniczną i radiową, za 
pośrednictwem której reguluje ( 
się ruch statków na kanale.

Na Warwarskim, Bieresław- 
skim i Karpowskim zbiornikach 
wodnych oraz na sztucznych ko.

Wśród pracowników kanału . 
jest wiele kobiet. Całkowicie o- 
panowały one technikę ; dosko­
nale wykonują pracę na powie­
rzonym posterunku. Na przy­
kład komsomołka Mańknwa 
pracując jako inżynier zaskar­
biła sobie poważanie całego 
zespołu. Została ona wybrana 
jako delegat do staimgradzkiej 
Obwodowej Rady Delegatów 
Ludu Pracującego. Główny dy­
spozytor M. A. Iwanowa do­
skonałe kieruje służbą ruchu 
kanału.

Po-d kierownictwem i przy 
pomocy doświadczonych specja­
listów i nawigatorów rzecznych 
doskonalą się na Kanale Woł­
ga - Don młode kadry męcha- 

| ników, nurków, elektromonte- 
j rów i innych specjalistów.
i Kanał Wołgo - Doński jest 
I ulubionym miejscem space- 
! rów i wycieczek. Przyjeżdża- 
j  ją tutaj nie tylko robotnicy, 
j  ciiłopi i inteligenci z obwodów,
| krajów i republik Związku R-i- 
j dzićckiego, ’ ale również widu 
' gości z Chin, Polski, Czechosło­
wacji, Rumunii. Węgier. Buł- 

; gani. Mongolii, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
wielu innych krajów. W pa­
miętnikach swoich i książkach 
wypowiadają się oni z zachwy­
tem o kanale.*

! „Kanał Żeglowny Wołga - 
i Don im. W. 1. Lenina — pisze 
grupa korespondentów agencji

medalami, i rytach kanału działa zełektry

Nowych Chin 
wzmocnienia 
obozu pokoju

to bodziec do 
wzmożenia sił 

na 'całym świe-
fikowane i zautomatyzowane u- i cie“ . Takich notatek jest bardzo 
rządzenie, pozwalające stat 

j kom płynąć dokładnie w-wyty
dużo.

Wspaniała jest oprawa archi-
czonym kierunku, o dowolnej j tektoniczna Wołgo-Donu. Sym 
porze dnia i nocy. 1 rwają <v i bolizuje ona bohaterską przev no r»iMV! . , . , - - • _ . • .• __beeme prace mające na celu 
przejście do kierowania na od- , 
legtość wszystkimi stacjami 
pomp. Telemechanika pozwała 
jednemu człowiekowi kierować 
wszystkimi mechanizmami sta­
cji pomp. '

Kanał Wołgo - Doński słusz­
nie jest nazywany kanałem
młodzieżowym. Pracuje tu 270 ¡strony Wołgi wznosi się ol 
młodych inżynierów i techni- \ mi pomnik Józefa Stalina.

szlość i teraźniejszość naroou 
i rosyjskiego, potęgę radzieckie­
go państwa socjalistycznego, 

¡kierowniczą siłę partii komu­
nistycznej — twórcy i organi­
zatora państwa radzieckiego w 
walce o zbudowanie komu­
nizmu.

Nad wejściem do kanału od 
olbrzv- 

To

Wołgo- Doń sk i ego, 
budowano w ciągu 38 łat. N-( 
budowach kanałów Sueskiego i 
Panamskiego zginęło 20Ü tysię­
cy robotników. Od samego p> 
cżątku kanały te służyły agre- 
svwiKij pos itvee S Inno w Zjcd* 
tłoczonych i Anglii.

Kanał Wołgo - Doński jest

ale tamten | ków stanowi to 80 procent | wejście otwiera pierwszą śluzę 
caiego personelu technicznego, j z j ej potężną wspaniałą arką o

„ i  z,-,r«»y «  produkcję ^  l a * *  M  W « *  .
ohve'e ! uruchomienia kanału płyną po ¡czyli kursy przy kombi

- i . ..a ; o. n -J 11 k n n jw n

szyn' rolniczych, towarow 
«owego spożycia, wydobyć 
węgla. Wiele kołchozów, sow strumie-

obsługującego kanał. Dla wiek- ¡wysokości 40 m. U góry zlot\- 
szóści młodych specjalistów, i mi literami wypisane są s.owa: 
praca na Wołgo - Donie była i „Chwała Wielkiemu .Stalinowi - 
pierwszą praktyką po ukończę- j „Chwała narodowi radzieckie- 

zakiadu nauko- mu — budowniczemu komuni­
zmu“ .

Wołgo - Doński Kanał Żeglo­
wne im. W. i- Lenina wejdzie 
do'historii jako symbol niega- 
snącej stewy bohaterskiego na­
rodu radzieckiego.

i mu wyższego 
I wego.

W charakterze elektromonte- 
I rów i mechaników pracują 

którzy ukoń- 
inacie

naukowym.

spożywcze.
O wielkiej roli jaką spełniają 

targi w zaopatrywaniu wsi, 
świadczy wymownie fakt, że w 
I półroczu br. chłopi zakupili 
na nich towarów przemysło­
wych wartości ponad 400 -mi­
lionów zł.

Na łamach prasy # ,

Wielkie "budowle -  sprawa bliska każdemu człowiekowi pracy
1 linii T ÓW H j G Z

ZPB im. Marchlewskiego powtórnie 
zdobyły sztandar przechodni

grodę pieniężną w wysokości 
35 tys. zi.

Zadania II kwartału br. za­
łoga wykonała w 104,2 proc.

Również w bieżącym kwarta­
le daje ona przykład ofiarnej 
pracy wysoko przekraczając za­
dania dzienne i dekadowe.

(PAP)

(f) Poważny sukces odniosła 
we współzawodnictwie między­
zakładowym w II kwartale br. 
załoga ZPB im. Marchlewskie­
go, zdobywając po raz drugi z 
rzędu sztandar przechodni Za- 

• rządu Głównego Zw. Z a w. 
Włókniarzy, tytuł przodujących 
zakładów w swej branży i na-

Związkowcy brytyjscy w Lodzi
(f) W Lodzi bawiła przeby­

wająca w Polsce 6-osobowa 
grupa brytyjskich działaczy 
związkowych. Goście zwiedzili 
miasto i zapoznali się z wa­
runkami pracy i bytu, jak rów­
nież z osiągnięciami produk­
cyjnymi łódzkich włókniarzy.

Związkowcy brytyjscy zwie­
dzili m. in. nowe osiedla miesz­
kaniowe na Bałutach i Stokach 
oraz Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im. Dzierżyńskiego. 
Serdecznie podejmowani przez 
załogę tych zakładów goście 
brytyjscy zwiedzili poszczegól­
ne oddziały produkcyjne, a na­
stępnie fabryczny ośrodek zdro-

W

Naród nasz dumny jest z 
wielkich budowli socjalizmu, 
które powstają we wszystkich 
niemal zakątkach naszej O j­
czyzny. Z uwagą, z głębokim 
wzruszeniem śledzą ludzie pra-1 
cy za postępami robót na wiei- j robotni 
kich placach budowy, radują! n,1,w'l' r 
się osiągnięciami budowniczych 
i razem ż nimi przeżywają ich 
trudności.

Jak o tych sprawach, bliskich 
i żywo interesujących każdego 
człowieka pracy, piszą woje­
wódzkie gazety partyjne? 
Przejrzyjmy dla przykładu czte­
ry pisma w okresie od 1 czerw

I ty tow. Anioły i I sekretarza 
l Komitetu Zakładowego tow. 
| Kozłowskiego, skierowany do 
j robotników śląskich. Kolumnę 
| urozmaicił własny reportaż z 

Nowej Huty oraz wypowiedzi
ków kombinatu, 

główku kolumny gazeta
W na­

pisze:
„Redakcje bratnich pi*tn — »t»* 

linogrodzLiej „Trybuny Robotni- 
c,/ei“ i „Gazety Krakowski*.!“ 
chcąc jeszcze hardziej zadzierz­
gnąć nici przyjaźni, wiążące bu­downiczych nowego kombinatu 
zc stalinogrodzkimi załogami, pra­cującymi dla Nowej Huty, zorga­
nizowały kolumny wymienne, 
aby Stalinogrodowi opowiedzieć o 
Nowej Hucie — Krakowowi o Sta- 
linogrod/ie-L
Publikując szereg materia-

o terminowe uruchomienie 
pierwszego wielkiego pieca, bo­
haterstwo ludzi. Jakie są źró­
dła tego bohaterstwa wskazu­
je gazeta m. in. w reportażu 
„180 ~ 35'.

„L u d n e  pracowali wspaniale.
I ofiarnie, dzień czy noc. Dyl« nad

Kończyc “ Trcbuna Robotni-' dowę Starego Miasta, radość | 
cza“ otrzymała od czytelników j ludzi pracy, którzy otrzymał, 
szereg listów mówiących o nie­
zmiernie ważnym na Śląsku
problemie braku wody. Listy te ! Ciszewskiego.

i i __: i \/iz\onfA . ol/o

„Klucze do nowego mieszka­
nia“  w blokach przy ulicy Cho-

rozmowad^z 'robotnikami ZPB ską“ , „Gazetę Robotniczą 
im. Dzierżyńskiego wyrażaH 
oni swój podziw dla osiągnięć 
społecznych i gospodarczych 
polskiego świata pracy. Spe- j 
cjalne zainteresowanie i uzna- j 
nie gości brytyjskich wzbudzi-1 
ły urządzenia z zakresu bezpie-

ca do 22 linca br.: „Trybunę [ łów związanych z Nową Hutą 
Gazetę Poznań- i „Trybuna Robotnicza mecióseRobotniczą“

gonił opóźnieme. Tu  chodziło
o osobiste am bicje, n ik t me py­
ta ł o zarobki, prem ię, l u  cho­
dziło o coś ważniejszego. Na 
oczach, wokół nich, rosła 
huta, tuż obok w ie lk i piec

h
nowa
Z fi a-

przesłała gameta budowniczym 
zapory wodnej w Goczalwowi- , 
cach. Zamieszczony artykuł jest | 
właśnie odpowiedzią budowni- j 
czycli, którzy opisując swoją j 
pracę stwierdzają, że zapora ! 
będzie gotowa w terminie, 'a ,

Mocno akcentuje gazeta, ze 
„U podstaw naszych sukcesów 
łeż.v przyjaźń, przykład i po­
moc ZSRR“ - 

W reportażu 
tala przeciwgruźliczego

„Sztandar Ludu“  również 
niedostatecznie popularyzuje 
wielkie budowle. A w rolni­
czym, zacofanym przed wojną 
woj. lubelskim mają one szcze­
gólne znaczenie. Fabryka Sa­
mochodów Ciężarowych, _ Ce­
mentownia Rejowiec II, Kraś­
nicka Fabryka Wyrobów Meta- 

z nowego szpi- i lowych, Zakłady w Poniatowej, 
w W o-! kombinat tłuszczowy w Boda-

w all sońte spraw« -  w yw ro tn ica! A j trudności spowodowaneiest najbardziej zagrożonym obiek- V. ŁCU\ u uu m rac i i
tom . od n ie j wszystko za le iy , ort 
ni e j — to znaczy od nich samych.
Czy piec ruszy w term in ie , ten 
w ie lk i, nowoczesny, czy k ra j, ca­
ły  przem ysł, fab ryk i o trzym ają  -i 
n iego  na czas

pam iętali.

brakiem wody będą w poważ- 
j nym stopniu rozwiązane.
! Podsumowaniem niejako bo- 

gatej tematyki dotyczącej
Ł___ j wielkich budowli socjalizmu

Taki ¿wiadomy stosunek do ¡est numer „Trybuny Robotni

l i i  t r i  l / i  Z .L L 1 w | _ . , . .

|¡cv Gazeta Poznańska“  pisze: czowie i inne inwestycje — to
1 nie tylko czynnik nadający no­

we oblicze rolniczemu woje­
wództwu, to właśnie to nowe,

„Sztandar Ludu“ .

*
Województwo stalinogrodz- 

kie jest podstawowym ośrod­
kiem przemysłowym w Polsce. 
Fabryki i huty śląskie dostar-

czeństwa i higieny pracy oraztczają urządzeń dla większo- 
ochrony zdrowia robotników i j ści budowli socjalizmu w I ol- 
ich rodzin. i sce, przede wszystkim dla No-

Z Łodzi związkowcy brytyj- [ wej Huty. Jednocześnie^ na _s* 
scy udali się do Piotrkowa Try­
bunalskiego, gdzie zwiedzili no­
woczesny Kombinat Przemysłu 
Bawełnianego im. Nowotki.

(PAP)

Tysiące n o wowyszkolonych 
felczerów rozpoczną wkrótce

(a) W

pracę
celu zapewnienia lud- ¡ polegało

r __ : !  r»ć\\natv
m. in. na szerzeni«

mym Śląsku powstają dziesiąt­
ki nowych inwestycji Proble­
matyka tych budowli jest przez 
gazetę doceniona. „Trybuna 
Robotnicza“  publikuje na ten 
temat wiele dobrych i różno­
rodnych materiałów.

Żywo i bardzo interesująco 
naświetlana jest w gazeęie. pro­
blematyka Nowej Huty, jej roz­
mach i znaczenie dla naszej 
gospodarki. „Trybuna Robotni-

jednak krytycznie ocenia prze­
bieg realizacji dostaw dla No­
wej Huty, a jak wskazuje arty­
kuł tow. Anioły, mimo olbrzy­
mieli osiągnięć w tej dziedzinie,
są jeszcze pewne trudności i .......
braki. Ten brak krytycyzmu u- j 
derza zwłaszcza w artykule 
„Rosną kadry dla Nowej Hu­
ty“ , omawiającym 
szkolenia 
wohutnic 
kich. A wiadomo, że w tej dzie­
dzinie nie wszędzie jest najle­
piej. Tak np. w hucie „Bobrek1 
mało troszczy się o szkolonych 
dla Nowej Huty robotników 
organizacja partyjna. W hutach 
„Bobrek“ , „Pokój“  i „Florian 
ilość personelu szkolącego / 
wyniki jego pracy nie odpowia­
dają zadaniom.

Słusznie skupiła „Trybuna 
„Robotnicza“  w ostatnim okre­
sie swoją uwagę na podstawo-

pracy pozwolił budowniczym 
wywrotnicy wagonowej w hu­
cie im. Bieruta nadrobić opóź­
nienia, wykonać zadanie w ter­
minie.

Poważnym brakiem gazety w 
oświetlaniu zagadnień wielkich 

jest niedostateczne 
zajmowanie się warunkami 

1 pracy załogi. Do wyjątku na^
. .  . przebieg | ^  rep0rj aż „O opiece nad

a przyszłej załogi no: Kucelinem“ . W reportażu tvm 
-■kiej\ w hutach sląs- j >Trybuna Robotnicza“  pisała o

ności w jak .najszerszemu1̂  ¡ akcjj
:za“ opublikowała pod nagłów- J we: ¡nvvestvcji wznoszonej111 ------- , y , „ . i  .m o  t n  n r7pn rn - ^ ........................... !  ! ma- ih w u m u  i w a u iw a m «'

mierze ¡ oswia y « ’7an0hjeean¡a : kiem „W kombinacie Nowa H u- 1 W0j eW(jdztwie. na huciezapobiegania 
idemiom, chorobom zakaźnym 

itp.
„ „ „ u ,  . . . .  .... - , Absolwenci 2-letnich szkol
stworzone zostały przed dwoma , feiczerskich skierowań zostaną j dostaw dla Nowej 
laty na okres przejściowy 2-let-| prze(je wszystkim na wieś, do | zakłady sląskie, o 

Szkol i „ mK.i 19fnrio.. r „ .
ólnych Stacji Pogo- j kolejarze śląscy.

opieki lekarskiej, a . .
śnie usunięcia braków istnieją- lep 
cych jeszcze na odcinku pomoc­
niczych kadr służby zdrowia

w 
im. 
Za -ta“ cykl własnych reportaży hmeruta w Częstochowie. . rasnokaiaiaccm

z tej największej naszej inwe-. mteszczane niemal codziennie j ;
stycji. Liczne są informacje i J na pierwszej stronie meldunki
artykuły mówiące o realizacji 
• .........................Huty ---------

z placu budowy mobilizowały

tym, jak instytucje kulturalne! 
Częstochowy zaniedbują bu­
downiczych huty. Gazeta wska-1 
zywała:

„IV  te j sytuacji «><* Lto Inny. 
właśnie miasto (K M  PZPR. W y­
dział K u ltu ry  M R N , wszystkie 
placów ki ku ltu ra lne) porwane en­
tuzjazm em , poświęceniem i o fia r­
nością budowniczych huty, w in ­
no bić sie o to, żeby po pracy 
co dzień zapewnić im  kulturalną  
rozryw kę. Czas przejść od ęlau- 
fcieh słów — do czynu, ort pseudo- 
koordynowania — do konkretnej 
pracy, konkretnej opieki k u ltu ­
ra ln e j“ .
Wiele uwagi poświęciła | 

„Trybuna Robotnicza“  inwesty- 
bezpo-

średnie potrzeby człowieka. P i­
sała więc gazeta o „Zielonym 
parku czarnego Śląska“

czej" z dnia 22 lipca br. Z za­
mieszczonej nn 6 stronie map­
ki „Ziemia wielkiej budowy' 
wynika jednak, że o wielu in­
westycjach, które są na mapce 
pokazane i o których mowa w 
objaśnieniach, „Trybuna Ro­
botnicza“ w normalnych nume i 
raeh pisze zbyt maio.

❖
Stosunkowo dużo i różnorod­

nie pisze o wielkich budowlach 
socjalizmu „Gazeta Poznań­
ska“ mimo, że na terenie tego 
województwa budowli tych jest 
mniej niż w innych częściach 
kraju. Nowej Hucie, której w 
ciągu ostatnich miesięcy gaze­
ta nie-udzieliła zbyt wiele miej­
sca, poświęcona jest rozkła­
dówka w numerze z 8 lipca. 
Tytut rozkładówki brzmi: „Pra­
ca dla Nowej Huty — sprawą 
ambicji i honoru klasy robotńi-

... W ędrów kę po szpitalu można 
naaw fć pogadanką o przyjaźni j 
m iędzy miTodami budującym i so- j
c ja lizm . P lękn; nowoczesny sprzęt |
radiofoniczny przysłał nam nasz i 
najw iększy przy jac ie l Zw iązek  
Radziecki. U rządzenie gabinetu i 
rentgenologicznego wyprodukowra- | 
li robotnicy bratnich W ęgier... I 
Pochyleni nad aparatam i odmo- 
w y m i odczytywaliśm y napisy w y­
grawerowane na tabliczkach. Pod 
znakam i fa b ryk i trzy  duź.e lite ry :  
do nas zza o d ry . od przyjació ł 
z N iem ieck ie j R epubliki Oemo- 
kratycznej. W p ięknej sali opera­
cyjne j podziw ialiśm y m isternie  
wykonane narzędzia produkc.u 
czeskiej, w laboratorium  uzbroił 
nas własny przemysł c h e m ic z n y .

Mało natomiast miejsca po- i 
święcą problematyce wielkich i 
budowli „Gazeta" Robotnicza“ , j 
mimo że na terenie Dolnego : 
Śląska jest o cz\m pisać.

Dobrze jeszcze na ogól w y -; 
gląda popularyzacja Nowej : 
Huty. Gazeta zamieściła o niej j 
własne reportaże, zorganizowa- j 
la wspólnie ze Związkiem Za­
wodowym Górników specjalną 
wycieczkę, pisze o tym, jak ta­

co wtargnęło do wsi lubelskiej 
i otworzyło przed ludnością 
wiejską nowe perspektywy, to 
największa duma mieszkańców 
Lubelszczyzny. W omawianym 
okresie gazeta zamieszcza ty l­
ko jeden artykuł, inż. Jana Za­
krzewskiego^ Cementowni Re­
jowiec II, który jest odpowie­
dzią na uchwalę egzekutywy 
K\V w sprawie tej cementowni 
oraz jeden reportaż o młodzie­
ży z FSC. Nie ma natomiast 
niemal zupełnie materiałów z 
innvch budowli, zwłaszcza brarC 
wiadomości o Nowej Fiucie. 
Tak więc w tej dziedzinie po­
siada „Sztandar Ludu" w swo­
jej pracy w ostatnich miesią­
cach poważną lukę.

Naświetlając 
wielkich budowü

problematykę 
pokazując ich

bryki dolnośląskie realizują do-; rozmach i walkę załóg o odda- 
stawy dla Nowej Huty itp. Jed- j nie w terminie do ruchu po- 
nakże, jeśli chodzi o budowle | szczególnych obiektów — _ ga
wznoszone na terenie samego

tebryki Urządzef
riych, cegielni w Mosinie, Po-j  zecie 
znańskiej Stoczni Rzecznej. _ j 

Inwestycjom z terenu woje- i 
wództwa poświęca gazeta wię-

nie szkoły 
tych stworzono 
sie

48, kształciło j p0szcz

-11, t  XT nr 7 P 7  *, • , , •  , p o i r v u  -------V--------  . V V U U //L V V  i l  u u o v v i y c . i  fS,1"

zielone i '̂.lf,owr"?z- c .̂ kuty^do j • , pięknej inwestycji powstającej ; miejsca. Ciekawy j<
Hi' dl a nich i wl?kszych osiągnięć; L " wStalinogrodzie, o nowych | (ia tylko, że nieregute

| ..Juz bije serce wtelkieg p osiedlach mieszkaniowych: ¡nicszczany, cykl r.

.. w nich ok. 3 tys. słuchaczy. j towia Ratunkowego i do punk- _  ____B....._
Pod koniec sierpnia br. ab- : feiczerskich. Dotychczaso- i zastuguje specjalna kolumna w !

solwenci tych szkół opuszczą | we DUnktv pielęgniarskie zamie- | dniu j .v i l ,  zorganizowana
mury uczelni i staną w szere- j zos'taną bowiem na punk- 
gach pracowników służby zdro- | . felCZerskie, które udzielać bę- 
wia. Będą oni uprawnieni do j  . pomoCy na wyższym pozio- 
udzielania doraźnej pomocy w j Ł 
nagłych wypadkach oraz do wy- I 
konywania pewnych funkcji ie- j 
karskich określonych ściśle roz* j
porządzeniem Ministra Zdrowia. | . . ,D . D,
Główne zaś ich zadanie będzie i szpitalac i. \

mie.
Pewna część absolwentów 

2-letnich szkól feiczerskich bę­
dzie również zatrudniona w

_ _ . , nr i" ,  16.VI — „Kocioi nr l
Na szczególne wyróżnienie j  włączony do produkcji , 16.VI1

— „Tor surówkowy oddany do 
użytku w terminie“ itd. ^  j 
meldunkach tych gazeta poka­
zywała jednocześnie ludzi 
twórców tych osiągnięć.^ 

„Trybuna Robotnicza“  za­
mieściła szereg -własnych re­
portaży z piacu budowy huty, 
reportaży mobilizujących, po­
kazujących piękno i patos walki

wspólnie z „Gazetą Kraków-1 
ską“ . W tym dniu w, „Gazecie j 
Krakowskiej“  zamieszczono j 
scereg materiałów mówiących j 
o tym, jak pracują zakłady sią- j 
skie. W „Trybun:e Robotniczej“  . 
ukazał się wspólny artykuł dy- j 

i rektora naczelnego Nowej Hu-1

... gdziekolwiek apojr/y»». Sd/ie-
ko lw iek  pójdzie*-/, sd /.eko lw iek  : 
wvjedzieax, w  stronę Bytom ia, 
Zabrza czy Sosnowca — wszętme , 
widzisz nowe budowle lub ruszto* , 
wania tych, które wkrótce pow­
staną. Pyskowice, R ok itn ie*, Stro- 
szek. Rudna. M ilow ie, Ligota. F ry -  
nów . KoszutK* -  trudno tu ta j 
w y lle x y t nazwy wszystkich hu- 
dujących się osiedli, ho jest ich 
w naszym  województw ie aż *
Dobrym przykładem popula- 

ryzowani?! wielkich inwestycji 
jest artykuł .„Do mieszkańców

Robotniczej“ . Dwukrot­
nie w ciągu dwóch miesię­
cy wspomniano o Wizowie, raz 
w informacji o podjętych zobo- 

jest, szko-! wiązaniach, drugi raz w arty­
kule krytycznym o braku wła­
ściwego stosunku do korespon- 

numerze

arme za- 
reportaży:

Na rusztowaniach Wielkopol-1 dentów. Dopiero w 
ski“ . Wiele miejsca poświęcone 
jest budownictwu mieszkanio­
wemu, ciekawe jest zestawie- 
nie cyfr ilustrujących dla kogo J 
budowano przed wojną iniesz- j 
kania w Poznaniu.

Numer z 22 lipca br. żawie-1 
ra reportaż* z budowy kombi-1 
na tu w Koninie, z budowy fa-1 
bryki „Poinei", pokazuje odbu- *

zety ograniczały się na ogól do 
in-1 pokazywania jedynie osiągnięć. 

Brak jest niemal powszechnie 
mobilizującej krytyki w stosun­
ku do obiektów, na których pra­
ce się opóźniają, brak jest ana­
lizy organizacji i metod pracy 
stosowanych na tych budo­
wach. W niedostatecznym rów­
nież stopniu zajmują się gazety 
warunkami, w jakich pracują i 
odpoczywają zatogi na wielkich 
budowlach. A wiadomo, że w

22 lipca częściowo powetowa-; tej dziedzinie nie jest jeszcze 
no tę lukę, zamieszczając re -: 
portaże z kopalni „Konrad , j 
o racjonalizatorach z Wizowa j 
itp. Wydaje się, że „Gazeta j 
Robotnicza“  powinna poświęcić j  U  ' . ' . I  "  
problematyce wielkich budowli 
znacznie więcej mż dotychczas 
uwagi i wszechstronniej o nich 
pisać. s-

najlepiej.
Zwracając większą uwagę na 

te zagadnienia, głębiej analizu­
jąc problemy naszych inwesty- 

lepiej jeszcze i sku- 
pomogą budowniczym 

w ich wielkiej, twórczej pracy.
/. r.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
4000 sp o rto w có w  uczestn iczyć 

będzie  w  ig rzyska ch  
fe s tiw a lo w ych  w  B ukareszcie

Na IV  Św iatow y Festiwal 
M łodzieży i S tw ientów  podąża 
do Bukaresztu ze wszystkich 
stron św iata ok. 4000 sportow­
ców, reprezentujących barw y 40 
państw. Wezmą oni udział w  
M. i ęd zy n arod ow y c h I gr zy s kac h 
P rzyjaźni, które odbędą się w  
dniach 4—15 sierpn ia br.

O statn io do Bukaresztu przy­
b y li już  m. in. sportowcy M eksy­
ku, Tunisu. A lgeru, B fazy lii, 
G watem ali, NRD i  Kanady.

Związek Radziecki zgłosił do 
Igrzysk 400 zawodników, którzy 
będą startować: w  skokach 
do wody, lekk ie j atletyce, p ły ­
w aniu, pitce wodnej, gim nasty­
ce. w ioślarstw ie, atletyce, ka ja­
karstw ie, boksie, w zapasach, 
kolarstw ie, koszykówce i sia t­
kówce. Udział sportowców ra ­
dzieckich. wśród których star­
tu je  bardzo poważna liczba zna­
nych w  całym świecie wyczy­
nowców, stanow i gwarancję 
wysokiego poziomu Igrzysk. Ta­
kie nazwiska jak  Szczerbakow, 
Zybina, czy A n u frie w  — znane 
są wśród najszerszych rzesz m i­
łośn ików  sportu.

Poważną grupę uczestników 
Igrzysk stanowią reprezentanci 
NRD, którzy przyby li do Buka­
resztu w  liczbie 193 osób (w 
tym  63 kobiety). B arw  NRD 
bronić będą m. in, lekkoatleci 
Schroeder — rekordzista NRD 
w  biegach na i 00 i  200 m, M i­
strzow ie Sportu Balzer i  Do- 
na ih , rekordzistka świata w  
biegu na 400 m — Jurewttz, 
sp rin te rk l Karger, Claussner i 
Seeliger, bokserski m istrz  Euro­
py w  wadze półciężkie j — 
N ietschke oraz doskonali ko la­
rze, uczestnicy Wyścigu Pokoju 
■— M eister i  T re fflich .

Jamajka wysyła swych naj­

lepszych biegaczy Rhodena i 
MeKenleyta. Na czele ekipy 
Czechosłowacji f ig u ru ją  nazw i­
ska zwycięzców o lim p ijsk ich  
Em ila i Dany Zatopków oraz 
rekordzisty św iata — Jungw ir- 
tha. Wśród najlepszych zawod­
n ików  węgierskich — uczestni­
ków Festiwalu znajduje się b. 
rekordzista św iata w rzucie 
m łotem  Csermak, doskonała 
pływaczka Gyenge, lekkoatleci 
G yarm ati, L ippal i  Hommonai. 
Z da lekie j wyspy Tryn idad 
przybędą pięściarze Legell, W il­
son i Jordan. Są oni już w  dro­
dze do Bukaresztu, podobnie jak  
lekkoatleci A us tra lii, Indonezji, 
C h ile i  Japonii. T u rc ja  przysy­
ła drużynę p iłk i nożnej. Szwaj­
caria — drużyną zapaśniczą, a 
Luksem burg — zespól gim na­
styczny. Z Wioch przybywa 
grupa kolarzy, p ływ aków  i s ia t­
karzy. FSGT będzie reprezento­
wana przez 200 sportowców.

Najw iększe zainteresowanie 
wzbudzają zawody lekkoa tle ty­
czne, do kt.órych zgłosili się do­
tychczas reprezentanci 31 k ra ­
jów . Licz.ną obsadę zgłoszono 
również do zawodów kolarskich, 
w  których wezmą udział zawod­
nicy 20 k ra jów . W p ływ an iu  
•spotkają się reprezentanci 19, 
w  boksie i zapasach — IB, a 
w  gimnastyce — 11 kra jów .

W Bukareszcie zakończyły się 
prace przygotowawcze do Festi­
w alu, prowadzone w  W ie lk im  
Parku Sportu i  K u ltu ry . Z na j­
du jący się tam  stadion posiada 
80 tys. m iejsc siedzących.

S tolica R um un ii jest w  pe łn i 
przygotowana na pow itanie 
sportowców wszystkich kra jów , 
łączących się w  b ra tn ie j sporto­
w e j walce, w  walce o pokój i 
szczęśliwą przyszłość młodzieży 
całego świata.

W  sobotę, 25

Driuji dzień mistrzostw 
lekkoatletycznych CRZZ

G D A Ń S K , 25 bm . w  d ru g im  d n iu  
o d b y w a ją c y c h  się w  G dańsku  m i­
s trz o s tw  le k k o a tle ty c z n y c h  C R ZZ 
p oz io m  za w o d ó w  b y ł  na  o g ó ł s ła ­
b y . P o n ad  p rzec ię tn o ść  w y b i ja l i  się 
ty lk o  oszczep n icy  — S id ło  (S p ó jn ia ) 
1 R a d z iw o n o w ic z  (O gn iw o ), k tó rz y  
s ta r to w a li poza k o n k u rs e m . S id ło  
o s ią g n ą ł d o b ry  w y n ik  69,76, a R a­
d z iw o n o w ic z  68,58 m  b iją c  sw ó j re ­
k o rd  życdow y.

Na u w agę  za s łu g u ją  też  w y n ik i  
u zyskan e  p rzez B ra b a ń sk ie g o  (S p ó j­
n ia )  w  b ie g u  n a  400 m  — 50,1, o raz  
przez S ik o rs k ie g o  (K o le ja rz )  w  b ie ­
gu  na  3000 m  z p rzeszko d a m i — 
9:33.6 i  re z u lta t K is z k i (U n ia ) w  b ie ­
gu  na 100 m  — 10.8.

W y n ik i  te ch n iczn e  f in a łó w :
K o b ie ty :  100 m  — 1) B o c ia n ó w n a  

(B u d o w la n i)  12,8; s k o k  w z w y ż : 1)

T o m a n  (B u d o w la n i)  — 145; oszczep:
1) C ia ch ó w n a  (W łó k n ia rz ) — 44.42.
2) K o w a le w s k a  (B u d o w la n i)  — 42,60; 
200 m : 1) M in n ic k a  (B u d o w la n i)  — 
25.8.

M ę żczyźn i: 110 m  p p ł. i )  W ilc z e k  
(U n ia ) — 15,9; 3000 m  z p rzeszko­
d a m i; 1) S ik o rs k i (K o le ja rz ) — 
9:33.6; 400 m : 1) B ra b a ń s k i (S p ó jn ia )
— 50,1; 100 m : 1) K iszka  (U n ia ) — 
10,8: k u la :  1) P ry w e r  (W łó k n ia rz )
— 15,05 m ; ty c z k a : 1) K rz e s iń s k i 
(S p ó jn ia ) — 3,80; m ło t :  1) S obecki 
(K o le ja rz ) — 46,31.

S z ta fe ta  4 x  100 -m : 1) U n ia  — 
43,6 (w y ró w n a n y  re k o rd  C R ZZ).

Po d w ó ch  d n ia c h  za w odów  w 
k o n k u re n c ji  d ru ż y n o w e j p row a d z i 
K o le ja rz  — 25.982 p k t.. 2) B u d o w la ­
n i  — 22.319 p k t.,  3) S p ó jn ia  — 
19.214 p k t.

W
ZohJocM

BRUKSELA. —
bm., rozegrano w  Brukseli pół­
fin a ły  indyw idualnego floretu 
kobiet, ćw ie rć fina ły  i pó łfina ły 
szabli drużynowej oraz fina ł in ­
dyw idua lne j szpady.

P ó łfina ły  flo re tu  kobiet odby­
ty się w dwóch grupach. W każ­
dej z grup walczyło 8 zawod­
niczek. Reprezentantka Polski 
— Nawrocka-walczyła w I I  g ru­
pie, w  k tóre j znajdowała się m. 
in. m is trzyn i świata Ilona Elek 
oraz Francuzka G arilł.

Polka doskonale walcząc w y ­
grała z Cezarini (W łochy) 4:2, 
Demelki (Węgry) 4:2, tloną Elek 
(Węgry) 4:3, a w czwarte j w a l­
ce prowadziła z G a rilł 3:1. Nie­
stety, decydujące o zwycięstwie 
tra fien ie , które Polka zadała, 
nie zostało uznane przez sę­
dziów i  zdenerwowana Nawroc­
ka przegrała tę w a lkę 3:4. Po 
chw ilow ym  załam aniu Nawroc­
ka przegrała z Austriaczką 
H arp l 3:4, a następnie z F ran­
cuzką Bernheim  2:4, aby w  koń­
cowym zryw ie pokonać W ęgier­
kę Kiss 4:2.

Polka musiała teraz rozegrać 
dodatkowe spotkanie o wejście 
do fin a łu  z Austriaczką Harpl. 
WaJkę tę Nawrocka przegrała 
3:4 i  została sklasyfikowana ja -

Polscy szabliści  
f ina le  mistrzostw świata
i Pawłowski pięknymi walkami zdobyli sympatię publiczności 
belgijskiej — Ambitna postawa ilorecistki Nawrockiej

ko piąta w  swojej grupie, a w  
ogólnej punktac ji flo re tu  kobiet 
zajęta 9 miejsce.

Ć w ie rć fina ły  szabli drużyno­
wej odbyły się w  czterech gru­
pach, w, których uzyskano na­
stępujące w y n ik i:

grupa I:  Węgry — Niemcy 
9:0, Holandia — Niemcy 10:6; 
grupa I I :  W łochy — Austra lia  
9:0. Austria  — Austra lia  14:2; 
grupa I I I :  Anglia — Szwecja 
B:8 (stosunek tra fień  56:66), 
Francja — Szwecja 9:2, Polska 
— Saara 14:2, Belgia — Saara 
9:1.

W meczu z Saarą Polacy w a l­
czyli bardzo dobrze. Punkty dla 
naszych barw  zdobyli: Zabłoc­
k i — 4. Paw łowski — 4, Suski 
—■ 3 i Czajkowski — 3.

Spotkania pó łfinałowe roze­
grano w  dwóch następujących 
grupach: grupa I:  Węgry, F ran­
cja, Austria A ng lia ; grupa I I :  
W łochy, Belgia, Polska i Holan­
dia.

W yn ik i grupy I:  W ęgry — 
A ng lia  11:5, Węgry — Austria  
10:2, Francja — A ustria  10:6, 
Francja  — A ng lia  9:3. Tak 
więc z grupy tej do fin a łu  za­
k w a lif ik o w a ły  się W ęgry i 
Francja.

W  swym  pierwszjmn spotka­

niu pó łfina łow ym  Polacy w ystą­
p ili przeciwko Belgii, która zo­
stała rozstawiona jako druga, 
najlepsza po Wiochach drużyna 
w półfinale. Zwycięstwo nad 
Belgią dawało naszym szabl - 
storn poważne szanse w a lk i w 
fina le m istrzostw  świata.

Polacy przystąp ili do tego me­
czu z mocną wolą zwycięstwa, 
które jednak nie przyszło łatwo, 
tym  bardziej, że sędziowie w y­
raźnie faworyzow ali Belgów ja ­
ko gospodarzy.

Po ciężkich walkach zwycię­
żyli ostatecznie Polacy 8:8 (sto­
sunek tra fień  60—69). Przy sta­
nie 7:7 Belg Balister prowadził 
3:0 z Zabłockim , k tó ry  jednak 
wykazał n iebywałą ambicję i o- 
panowanie nerwowe, w yg ryw a­
jąc walkę 5:3, a tym  samym za­
pewniając zwycięstwo drużynie 
polskiej, W meczu z Belgią pun­
k ty  dla barw  Polski zdobyli: 
Zabłocki i Paw łowski po 3 oraz 
Suski i Pawlas po 1. W drugim  
spotkaniu w  te j grupie Wiochy 
pokonały Holandię 11:5. Tak 
więc w  I I  rundzie pó łfina łu  Pol­
ska zm ierzyła się z Holandią a 
W iochy z Belgią. W łosi z ła tw o­
ścią upora li się z załamanymi, 
porażką z Polską Belgami w y­
grywając 9:2. Mecz Polska — 
Holandia zakończył się trzecim

kole jnym  zwycięstwem naszych 
szablistów 11:5.

Wszyscy polscy zawodnicy, 
zdając sobie sprawę z wagi te­
go spotkania, którego wygranie 
dawało ostateczny awans do f i ­
nału, walczyli bardzo ostrożnie. 
P row adzili przez cały czas me­
czu zdecydowanie i zwyciężyli 
w  p ięknym  stylu. Licznie zebra­
na publiczność szczególnie gorą­
co ok lask iw ała doskonale w a l­
czących Zabłockiego i Paw łow­
skiego. Bardzo dbbrze spisał się 
rów nież.' Suski, k tó ry  wygrał 
wszyslkie swoje spotkania.

Punkty dla Polski zdobyli: 
Suski —- 4. Zabłocki i Paw łow­
ski po 3 oraz Pawlas — 1. Tak 
więc, o drużynowe m istrzostwo 
świata w  szabli walczyć będą 
Węgry, W iochy, Francja i Pol­
ska.

W sobotę 25 bm, - rozegrano 
również fi» a ł indyw idua lne j 
szpady. W konkurencji te j peł­
ny sukces odnieśli reprezentanci 
Węgier, zdobywając dwa p ierw ­
sze miejsca.

M istrzostwo zdobył Sakovic — 
4 zwycięstwa przed swym  roda­
kiem  Berzeni — 4 zwyc., W ło­
chem M arin i — 4 zwyc., Fran­
cuzem M ouial — 4 Zwyc. i b, 
m istrzem świata Włochem 
M angiarotti E. — 4 zwycięstwa.

Pięściarze polscy gotowi tło walki na bukareszteńskim ringu
B o kse rzy  p o lscy  za k o ń c z y li Już b re  p rz y g o to w a n ie  te ch n iczn e  1 w

Rekord świata polskiego pilota 
szybowcowego

C zyn  fe s t iw a lo w y  p o ls k ic h  sp o r­
to w c ó w  p rz y n ió s ł naszem u s p o rto ­
w i  w ie le  ce n n ych  sukcesów . D o łą ­
c z y ł s ię  do n ic h  o s ta tn io  w y c z y n  
p ilo ta  A e ro k lu b u  W ro c ła w s k ie g o  J e ­
rzego P o p ie la .

W  d n iu  20 bm . P o p ie l p rz y s tą p ił 
do  p ró b y  p o b ic ia  re k o rd u  ś w ia ta  w  
p rz e lo c ie  d o ce lo w ym , w  k a te g o r ii 
s z yb o w có w  d w u m ie js c o w y c h . S ta rt 
n a s tą p ił w  m ie js c o w o ś c i L u b ic z  
(w o j. w ro c ła w s k ie )  na d w u  m ie js c o ­
w y m  szyb ow cu  p o ls k ie j k o n s t ru k c ji  
ty p u  „ Ż u r a w " ,  ła d o w a n ie  — w  H ru ­
b ieszow ie  (w o j. lu b e ls k ie ) o d le g ły m  
o  544,5 k m .

W y n ik  te n  je s t lepszy  od  d o ty c h ­
czasowego re k o rd u  ś w ia ta  (511.51 
k m ) u s ta n o w io n e g o  w  1951. r .  ró w ­
n ież  p rzez  p ilo ta  A e ro k lu b u  W ro ­
c ła w sk ie g o  — A le k s a n d ra  P a w lik ie -  
w icza .

P o p ie l je s t  s tu d e n te m  W y d z ia łu  
L o tn icze g o  P o lite c h n ik i W ro c ła w ­
s k ie j.  M a o be cn ie  20 la t. Jest p o ­
siadaczem  d w ó ch  re k o rd ó w  k ra jo ­
w y c h  ( t r ó jk ą t  100 k m  — 77,4
km /g o d z . i  doce l —- 100 k m  — 103 
k m /g o d z .) o raz  ty tu łu  szyb ow co w e ­
go m is trz a  P o ls k i n a  r. 1953. O s ta t­
n io  z d o b y ł ró w n ie ż  trz e c i d ia m e n t 
do Z ło te j O d zn a k i S zybow cow e j. 
Jego dotychczasow e  sukcesy p ozw a­
la ją  p rzypuszczać, że uczc i on Fe­
s tiw a l d a ls z y m i d o s k o n a ły m i os ią ­
g n ię c ia m i.

D o b ry  w y n ik  u z y s k a ł ró w n ie ż  p i­
lo t  szyb ow co w y  A le ro k lu b u  K ra k o w ­
sk ieg o  — A n d rz e j B ro że k . Po s ta r­
cie  z w y c ią g a rk i,  o d b y ł on  p rz e lo t 
d o c e lo w y  na tra s ie  Leszno — Za ­
m ość — 503 k m . W yczyn  tego ro ­
d za ju  b y ł d o k o n a n y  po raz  p ie rw ­
szy w  Polsce, a p ra w d o p o d o b n ie  i  
na św iec ie .

Turystyczny Raid Pieszy PTTK
Sezon tu ry s ty c z n y  je s t w  p e łn y m  

to k u . Im p re z a  n a s tę p u ję  po im p re ­
z ie  i  to  za ró w n o  na  szczeblach o- 
k rę g o w y c h , ja k  i  c e n tra ln ie . Ś w ia d ­
czy  to . że lu d z ie  p ra c y  co raz  c h ę t­
n ie j k o rz y s ta ją  z tu r y s ty k i  ja k o  
ś ro d k a  a k ty w n e g o  o dp o c z y n k u , k tó ­
r y  o b o k  p rz y je m n o ś c i i  z d ro w ia  
d a le  sp raw ność fiz y c z n ą  p o trze bn ą  
p rz y  co dz ie n ne j p ra c y .

N ie d a w n o  p is a liś m y  o  O g ó ln o p o l­
s k im  S p ły w ie  K a ja k o w y m , 22 l ip -  
ca za k o ń c z y ł sie I I  T u ry s ty c z n y  
R aM  K o la rs k i „S z la k ie m  P K W N " , a 
o be cn ie  P T T K  zapow iada  trze c ią  
w ie lk ą  Im p reze . B edz ie  n ią  I  T u ­
ry s ty c z n y  O g ó ln o p o ls k i R a id  P ie ­
szy.

R a ld  P ieszy , k tó r y  o dbędz ie  się 
na te re n ie  w o j.  o ls z ty ń s k ie g o  w  
d n ia ch  13—16 s ie rp n ia  w łą c z o n y  je s t 
w  ra m y  u ro czys to śc i zw ią za n ych  z 
obch o d em  R o ku  K o p e rn ik o w s k ie g o  
o ra z  o rg a n iz o w a n y  je s t d la  uczcze­
n ia  IV  F e s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu ­
d e n tó w . U cz e s tn ic y  R a id u  w  czasie 
sp o tk a ń  z lu d n o ś c ią  m ó w ić  będą 
o  K o p e rn ik u  i  je s o  o d k ry c ia c h  n a u ­
k o w y c h , ja k  ró w n ie ż  o ce lach  i  
zada n iach  w ie lk ie j  m łod z ieżo w e j 
m a n ife s ta c ji  w  B u ka re szc ie .

R a id  P ieszy  m a też sp o p u la ry z o ­
w ać  tu ry s ty k ę  piesza, k tó ra  n ie  w y ­
m aga  s p e c ja ln y c h  w k ła d ó w  p ie n ię ż ­
n y c h  w  ce lu  zaop a trze n ia  sie w  e k ­
w ip u n e k . je s t dostępna d la  w szys t­
k ic h  i  to  o d  bardzo  wczesnego w ie ­

k u . N ie s te ty , u  nas n ie  docen ia  się
tu r y s ty k i  p iesze j, m im o  żę m a o- 
na d ecyd u ją ce  znaczen ie  d la  „ t u r y ­
s ty k i  b lis k ie g o  re jo n u " ,  k tó ra  m usi 
stać się podstaw ą  ca łego ru c h u  tu ­
rys tyczn e g o .

D la te g o  też R a id  P ieszy  na Z ie ­
m i O ls z ty ń s k ie j p om y ś la n y  je s t ja ­
k o  szko ła  d la  p rz y s z ły c h  o rg a n i­
z a to ró w  i  p rz o d o w n ik ó w . P T T K  k ła ­
dzie  n a c isk  na to , b y  do u d z ia łu  w  
Ra idz ie  de legow ano  p rzede  w szys t­
k im  ty c h  lu d z i, k tó rz y  zechcą swo­
je  dośw iadczen ia  p rzekazać późn ie j 
in n y m  i  w p ro w a d za ć  w e  w ła s n y m  
ś ro d o w is k u , na w ła s n y m  te re n ie  za­
sady ra c jo n a ln e g o  w y c ie c z k o w a n ia .

O g ó ln o p o ls k i R a id  P ieszy P T T K  
m a c h a ra k te r  g w ia ź d z is ty  z p u n k ­
te m  d o c e lo w y m  w  O lsz tyn ie . U czest­
n ic y  m a ją  do w y b o ru  7 tra s . po ­
d z ie lo n y c h  na c z te ry  o d c in k i e ta ­
pow e. O gó lna  d ługość każde j t r a ­
sy w y n o s i o k . 85 km ., a poszcze­
g ó ln y c h  e ta p ó w  ok. 30 km . P rze ­
m arsz 30 k i lo m e tró w  d z ie n n ie  z p le ­
c a k ie m  n ie  je s t m a ła  n o rm ą , R a id  
w ię c  n ie  będzie  „ m a jó w k ą " ,  lecz 
pow ażną  p rób ą  sp raw n o śc i, ty m  
b a rd z ie j, że je s t  o n  z a liczo n y  na 
n o rm y  SPO.

J a k  w s z y s tk ie  im p re z y  P T T K . 
R a id  p o łą czo ny  będzie  z k ra jo z n a w ­
stw em .

w  O ls z tyn ie  n astąp i u roczys te  za­
kończen ie  R a id u  po łączone z p re ­
le k c ją  o K o p e rn ik u  o raz  pokazana! 
re g io n a ln y m i i  zabaw ą. (M )

p rz y g o to w a n ia  do u d z ia łu  w  tu rn ie ­
ju  fe s tiw a lo w y m  w  B uka reszc ie . W 
W o je w ó d z k im  O środku  S zko len ia  
S p o rtow ego  w  C e tn ie w ie  p rz e b y w a ­
ło  na 2 -ty g o d n io w y m  obozie  30 p ię ­
śc ia rzy . P od k ie ru n k ie m  dośw ia d ­
czonych  tre n e ró w  Sztam a i  S zyd ły  
k a n d y d a c i na tu rn ie j  b uka re sz te ń sk i 
s ta ra n n ie  p rz y g o to w a li się do te j 
w ie lk ie j  m ię d z y n a ro d o w e j im p re zy .

Obóz tre n in g o w y  p o p rz e d z ił t u r ­
n ie j e lim in a c y jn y  w > Sopocie, po 
k tó ry m  30 n a jle p s z y c h  p ię śc ia rzy  
p ow o łano  do C e tn iew a. O bok r u ty ­
n ow a n y c h  z a w o d n ik ó w  ja k  m is trz  
E u ro p y  — D rogosz, w ic e m is trz  — 
G rze lak , K a sp e rcza k . S oczew ińsk i 
czy K ra w c z y k  — w  C e tn ie w ie  t r e ­
now a ła  w  w iększośc i u ta le n to w a n a  
k a d ra  m ło d z ie ży . W yka za ła  ona do-

sp a rr ir iga ch  ze s ta rs z y m i ko le g a m i 
n ie w ie le  im  us tępow a ła .

Z m ło d z ie ż y  w y ró ż n i li  sie szcze­
g ó ln ie  17-le tn i B r y l ik  z G ó rn ik a  
Zab rze  w  w adze m usze j. C za ję ck i 
z k ra k o w s k ie g o  O gn iw a  w  k o g u c ie j, 
P onan ta  I I  G w a rd ia  S łupsk  w  p ió r ­
k o w e j i  in n i. Na ogó ł lepszy  po­
z iom  w y k a z a li p ięśc ia rze  w  w agach 
lże jszych  o raz  w  w adze c ię ż k ie j,  w  
k tó re j w y ró w n a n ą  t ró jk ę  s ta n o w ili 
M ańka , K o m o re k  i  A lb re c h t, s łab ­
szy n a to m ia s t b y ł F ie tro ń .

M u s ia ł o raz P iń s k i w y k a z u ją  w y ­
ra źny  spadek fo rm y . P e w ie n  „p rz e ­
sy t b o k s u " m a ją  uczes tn icy  M i­
s trzo s tw  E u ro p y  G rze la k  i D ro ­
gosz, chociaż r-a nada l s i ln y m i p u n k ­
ta m i w  sw o ich  wagach

ra źn ie  u k ła d  s ił w  poszczegó lnych 
w agach. I  ta k  w  m usze j ru ty n o w a ­
n y  K a sp e rcza k  je s t w y ra ź n ie  lep -

Po obozie za ryso w a ł się ju ż  w y -  ]?ksa

dego K ą tnego .
W k o g u c ie j P iozp le rsk l n ie  m ia ł 

pow ażn ie jszego  k o n k u re n ta  w  So­
k o ło w s k im  ze Szczecina. N iedź- 
w ie d z k ł w  p ió rk o w e j je s t lepszy od 
P o n a n ty  i B u d z iń sk ieg o .

W le k k ie j K u d ła c ik  w y k a z a ł n ie ­
co w yższą  fo rm ę  od S oczew iosk ie ­
go, a w  le k k o p ó łś re d n ie j b ezkon ­
k u re n c y jn y m  b y ł m is trz  E u ro p y  — 
Drogosz. W  p ó łś re d n ie j w obec s łab ­
szej fo rm y  P ińsk ie g o  i b ra k u  r u ­
ty n y  C za jęck iego  n a js iln ie js z y m  
p u n k te m  jest. K ra w c z y k , podobn ie  
ja k  P ie trz y k o w s k i w  le k k o ś re d n ie j 
przew yższa obecn ie  M us ia ła  i  Po-

W ś re d n ie j z t r ó jk i :  P ió rk o w s k i, 
W in d a k , K ra u s  n a jlepsze  p rz y g o ­
to w a n ie  w y k a z a ł P ió rk o w s k i. G rze ­

szy od B ry c h lik a , J u s tk i lu b  m ło ^ i  la k  i B ie l yv p ó łc ię ż k ie j to  ru ty n o ­
w an i za w o d n icy , p rz y  czym  B ie l z 
pow odzen iem  m oże w y s tą p ić  w  c ięż­
k ie j.  gdz ie  k a n d y d a c i K u m o re k . 
A lb re c h t i M a ńka , m im o  postępów  
n ie  m a ją  jeszcze dosta teczne j r u ty ­
ny-

T re n e r  Sztam  je s t na ogó ł zadow o­
lo n y  z fo rm y  sw oich  za w o d n ikó w , 
chociaż te rm in  p rz y g o to w a ń  b y ł n ie . 
co za k ró tk i .  P raca na obozie  na ­
s taw iona  b y ła  pYzede w s z y s tk im  na 
w y ro b ie n ie  k o n d y c ji ,  n a to m ia s t nad 
zd ob yc ie m  szybkości bokse rzy  po­
p ra c u ją  ju ż  w  o s ta tn ic h  dn iach  
p rzed  tu rn ie je m  w  B uka reszc ie .

Do B u ka re sz tu  w y ja d ą  w  w ię k ­
szości m ło d z i p ięścia rze .

P rzeg ląd  w y n ik ó w  le k ko a tle tyczn ych

N a  czoło w y n ik ó w  le k k o a tle ty c z ­
nych . o s ią g n ię tych  o s ta tn io  przez 
s p o rto w c ó w  Z w ią z k u  R adz ieck iego  

w y s u w a  się w y n ik  Szczerbakow a w 
tró js k o k u  — 16.23 m , lepszy o d  do­
tychczasow ego re k o rd u  św ia ta , n a le ­
żącego do z w y c ię z c y  o lim p ijs k ie g o  
Da S ilv a  (B ra z y lia ) . D ru g im  pow aż­
n y m  o s ią g n ię c iem  b y ł w y n ik  K u ź - 
n iecow a — 76.59 m  w  rzu c ie  osz­
czepem . co je s t n a jle p s z y m  te g o ro ­
czn ym  re z u lta te m  na św iec ie . R ów ­
n ież n a jle p s z y  w y n ik  na św ie c ie  w 
ra ic ie  oszczepem k o b ie t osiągnęła 
znana lek k o a iJ e tk a  ra dz ie cka  Czu- 
d in a  — 52,75 m.

Na m is trz o s tw a c h  le k k o a tle ty c z ­
nych  w  M o skw ie  szta fe ta  k o b ie t 
4X290 rn u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
św ia ta  os iąga jąc  czas 1:39,0. N a j­
lepszy  w y n ik  na św iec ie  os iągnę ły  
z a w o d n ic z k i ra d z ie c k ie  ró w n ie ż  na 
d ys tans ie  3X800 m  — 6:35,6.

W czasie m is trz o s tw  RFSRR na 
s ta d io n ie  D yn a m o  w  M o skw ie  A n u ­
i r  i r w  p rze b ie g ł 5000 m w  14:52 i 
10.000 m  w  30:02.2. Ig n a tie w  m ia ł 
na 400 m  — 47.8 i na 200 m — 21.4. 
M a ria  U tk in a  uzyska ła  na 400 m  d o ­
b ry  czas 57.2 sek.

B a rdzo  d o b ry  w y n ik  w  b iegu na 
200 m  u z y s k a ł K o le v  (B u łg a r ia )  — 
21,5 i  na 400 m  k o b ie t B o k a r ik s  
(W ę g ry ) — 57.3 sek. — co je s t no ­
w y m  re k o rd e m  k ra ju .

W  czasie m ię d z y n a ro d o w y c h  za-

na św iec ie
w o d ó w  w  S tu ttg a rd z ie  B ra g g  (USA) 
w y g ra ł 100 m  w  czasie JO.4. S chró- 
r ic r  (N RD ). k tó r y  b y ł trze c i uzy- 
X<ał 10.5 sek. W b iegu  na 200 m 
z w y c ię ż y ł ró w n ie ż  B ra gg  — 21,1. 
Czas d rug ie go  na m ecie  F iitte re ra
— 21,2. a Sch rode ra  — 21.4. D a l­
sze w y n ik i :  400 m  — Lea (U S A ) — 
47,9, 800 m - -  C ry e r  (U SA) — 1:50,8, 
1500 m — D ru e tz le r  (C SA) -  3:51,4. 
5000 m  C appozzo li (U SA) — 14:42.0. 
skok w  dal B ro w n  (U SA) — 7,41, 
2) Ih le n fe ld  (N R D ) —• 7.39 m , dysk

EU is (U S A ) -.5 0 .2 3  m „  k u la  -  
E c k e rt (N ie m c y  zach.) — 14,27 m. 
S zta fe ta  4X100 m — 1) USA 41.5. 2) 
E in tra c b t F ra n k fu r t  41,9 sek.

W m ię d z y n a ro d o w y c h  zawodach 
le k k o a tle ty c z n y c h , ja k ie  o d b y ły  się 
w S tra s b u rg u . o s ią g n ię to  m . In 
n astępu jące  w y ró ż n ia ją c e  sie re z u l­
ta ty :  100 m — B o n i no (Frnnć.ja) 10,9. 
200 m - G lu c k  (N ie m cy  zach.) — 
22.2, 400 m  — M a r t in  du G a rd  (F ra n ­
c ja ) — 48,8, 1.500 m — E l M a b ro u k  
(F ra n c ja ) — 3:50.0, 2) L am m e rs
(N ie m c y  zach.) — 3:50.2, sko k  w zw yż
— P a p a -G a llo  (F ra n c ja ) 195 cm , 
pchn ię c ie  k u lą  — N o rd  (S zw ecja) — 
15,95 m.

Dwa dob re  w y n ik ł  w  b iegu  na 
1.500 m o s ią g n ę li w  P o r i (F in la n ­
d ia) re k o rd z is ta  F in la n d ii Johan - 
son — 3^4.9 i w  G av ie  (Szw ecja) 
K a rlsso n  — 3:46,0.

N a jle p s z y  w ty m  sezonie w y n ik

1 n o w y  re k o rd  a m e ry k a ń s k i na d y ­
stansie  moo m  u s ta n o w ił zw ycięzca 
o lim p ijs k i W h it f ie ld  w y n ik ie m  2:21,7. 
R eko rd  św ia ta  n a le ży  do .T ungw irtha
(C zechosłow acja ) i w y n o s i 2:21,2.

N o w y  re k o rd  a m e ry k a ń s k i w  rzu ­
cie  m ło te m  u s ta n o w ił E ngel na za­
wodach w  B a lt im o o re  w y n ik ie m  
59.50 m.

Na zawodach w  K a rb u  la (F in la n ­
d ia) A m e ry k a n in  O 'B r ie n  os iągnął 
w  d ysku  53.40 m, a w p ch n ię c iu  
k u la  16,10 m. T u ta j też Ta i sto L eh to  
os iągną ł w  tró js k o k u  15 in.

W Im a lrz e  (F in la n d ia ) w  b iegu 
na 10 km  z w y c ię ż y ł J u lin  w 30:00,0. 
d ru g im  b y ł R in teenpS a w  30:00,2, 
trz e c im  zaś P osti w  30:00,4.

W A le k s a n d r ii o d b y ł się mecz 
le k k o a t le ty c z n f p om iędzy E g ip tem  i 
G re c ją . K i lk a  lepszych  w y n ik ó w : 
100 m P e ta k is  (G) —'10,9. 400 m  — 
S ills  (G) — 45,8. 800 in  D ebastas (G) 
- -  1:56,2, szta fe ta  4 100 m  1) G rec ja  
— 42,2. 110 m  p. p ł. — C a m p a d illis  
(G) — 15.2. dysk  — F ia na g h an n is  
(G) — 40.97 m , tyczka  — E fg id ia d is  
(G) — 4,00 m , t r ó j  s k o k  - -  S le lla ra - 
k is  (G> ~  14.21 m . W p u n k ta c ji  o~ 
g ó ln e j z w yc ię ży ła  G re c ja  — 80:35.

Na m is trzo s tw a ch  le k k o a tle ty c z ­
nych  B e lg ii R e iff  p rzeb ie g ł 5000 m 
w czasie 1.4:43,2, a H erssens u z yska ł 
w t ró js k o k u  14.78 (re k o rd  B e lg ii) .

We W łoszech Consol in i rz u c ił d y ­
s k ie m  54.46. a m ło te m  C ere n li 55,81.

Przygotowania 
tło m ir ilzy u aro ri o w y eh 

regat w Olsztynie
S ekc ja  Ż e g la rs tw a  W K K F  — O l­

sz tyn  rozpoczę ła  ju ż  p rzyg o to w a n ia  
do rega t m ię d z y n a ro d o w y c h , k tó re  
rozeg rane  zostaną w  s ie rp n iu  b r. na 
Jezio rze  K rz y w y m  w  O lsz tyn ie . P o­
w o ła n o  ju ż  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  
im p re z y  o raz  różne  k o m is je . W 
sk ład  poszczegó lnych k o m is ji w e ­
sz li czo ło w i dzia łacze i a k ty w iś c i 
żeg la rs tw a  z w o j. o lsz tyńsk ie g o .

W to k u  są ró w n ie ż  p race  p rz y g o ­
tow aw cze  p rzed  rozpoczęc iem  obo­
zu kadr^ i że g la rs k ie j. Obóz ten  roz­
poczn ie  Vssrę w  O ls z tyn ie  1 s ie rp ­
n ia  b r.

Półfinały mistrzostw 
Polski w piłce wodnej

W dn iach  7 9 s ie rp n ia  br. o dbę ­
dą się w  B ie ls k u  p ó łf in a ły  m i­
s trzo s tw  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j. W 
w y n ik u  e lim in a c ji  w o je w ó d z k ic h , 
w  p ó łf in a ła c h  w ezm ą u d z ia ł m i­
s trzo w ie  w o je w ó d z tw : sJalinogóodz- 
k iego. gdańskiego , łó d zk ie g o , szcze­
c ińsk iego  i w ro c ła w s k ie g o . V. g ru ­
py  te.i 2 d ru ż y n y  z a k w a lif ik u ją  się 
do fin a łu . Rozgryw.k»i p row adzone  
będą system em  „k a ż d y  z k a ż d y m " 
bez rew anżu . F in a ły  odbędą się w  
dn iach  21—23 s ie rp n ia  b r. w  W a r­
szawie.

O prócz 2 p ie rw s z y c h  d ru ż y n  7 
p ó łf in a łó w . S ekc ja  F ły w a c k a  G K K F  
z a k w a lif ik o w a ła  do f in a łu  cz te ry  
d ru ż y n y , są to  C W K S  (W arszawa). 
O W KS (K ra k ó w ). O g n iw o  (B y to m ) i 
S p ó jn ia  (Poznań).

W Akademii Wychowania Fizycznego w  Warszawie zgrupo­
wani są czołowi nasi sportowcy na obozie przygotowawczym  
przed IV  Festiwalem Młodzieży i  Studentów w  Bukareszcie. 
Na zdjęciu: trener Bemówna w rozmowie z Lew ick im  w  cza­

sie treningu pływackiego
Fo to  c a f  — St. W d o w iń sk l

Na pływalniach Europy
W  czasie m is trz o s tw  p ły w a c k ic h  

B udapesztu , s ta r tu ją c y  poza k o n ­
ku rsem  p ły w a c y  CSR p o b il i  k ilk a  
re k o rd ó w  k ra jo w y c h . Na 800 m st. 
dow . re k o rd  p o p ra w ił K o p r iv a  o 4.6 
sek-., os iąga jąc czas 10:35.0. Ten sam 
za w o d n ik  u z y s k a ł na 1.500 m  st. 
dow . 20:12,3. będąc d ru g im  za Csor- 
dasem (W ęgry ) — 20:01.0. T rz e c i ie r 
k o rd o w y  w y n ik  m ia ł K o p r iv a  na 
1.000 m st. d ow .—13:24,0. O 1,6 sek. 
p o p ra w iła  re k o rd  CSR na 100 m st. 
m o ty lk o w y m  S ub rova  czasem 1:24,2.

B a rdzo  d o b ry  w y n ik  uzyska ł B o ­
risen ko  na 200 m m o ty lk ie m  — 
2:33,9 na zawodach w  M o skw ie . W y ­
n ik  ten  je s t n o w y m  re ko rd e m  
ZSRR.

W span ia łe  re z u lta ty  o s iągnę ły  pły ­
w aczk i w ę g ie rsk ie  w  szta fecie  
4X100 m (V. G yenge. E. S zeke iy , 
Tem es i L ito  M e ric z k y ). O s iągnę ły  
one w y n ik  5:19.3. G yenge m ia ła  na 
200 ni c ra w le m  2:27.2. Poza ty m  
znany w ę g ie rs k i p ły w a k  K^adas 
p rz e p ły n ą ł 100 m  c ra w le m  w  57.6 
sek.

N a jle p szy  te g o roczn y  w y n ik  na 
św iec ie  na d y ta n s ie  2nn m żabką 
os iągną ł B o d in s te r (N R D ) — 2:43 8. 
R eko rd  N R D  w k a te g o r ii ju n io ró w  
p ob iła  na 200 m st. m o i. 15-lę in ia 
M o n ik a  H ilte . os iąga jąc  czas 3:64,9. 
R e k o rd o w y  w y n ik  osiągnęła  sz la fe ta  
n ie m ie cka  na dys tans ie  4X109 m  na 
w zn a k  (k o b ie ty )  w  czasie 5:41.2.

Zawody kolarskie Węgry — ZSRR na lorze

O wszechslronnym rozwoju fizycznym

Mistrzostwa Polski juniorów w piłce nożnej
W  począ tkach  s ie rp n ia  b r. rozpo - , s ta w ie n ia : L u b l in  — zw yc ięzca  e lt-  

c z y n a ja  się m is trz o s tw a  P o ls k i w  m ina c .ji w a rs z a w s k ie j. K ie lc e —zw.y- 
p iłc e  n ożne j d ru ż y n  ju n io ró w . W ez- | cięzca e l im in a c ji  łó d z k ie j,  zw yc . e- 
m ą  w  n ic h  u d z ia ł zespo ły , k tó re  zd o . j  l im in a c j i  m ię d z y  O lsz tyn e m  i B ia - 
b y ły  m is trz o s tw o  poszczegó lnych  ły m s to k ie m  — Bydgoszcz. Rzeszów
w o je w ó d z tw  o raz  m is trz o w ie  W a r­
szaw y i  L od z i.

W  p ie rw s z y c h  s p o tka n ia ch  e lim i­
n a c y jn y c h , k tó re  beda rozeg rane  do 
d n ia  2 s ie rp n ia  b r. g ra ją : W arsza­
w a  m ias to  - -  W arszaw a w o j.,  O l­
s z ty n  — B ia ły s to k  i  Ł ó d ź  m ias to  — 
Ł ó d ź  w o j.

D o dn ia  9 s ie rp n ia  odbędą się 
p ó łf in a ły  w e d łu g  nas tę pu jące g o  ze-

— K ra k ó w . O po le  — W ro c ła w , P o ­
zn a li — S ta lin o g ró d , Z ie lo n a  Góra
— Szczecin. K o s z a lin  — G dańsk. 

Z w y c ię z c y  ty c h  sp o tka ń  ro ze g ra ją
tu rn ie j  f in a ło w y  na s ta d io n ie  o lim ­
p ijs k im  we W ro c ła w iu . T u rn ie j ten  
z u d z ia łe m  8 d ru ż y n  odbędzie  się w  
ram ach  z g ru p o w a n ia  szko len iow ego  
iu n ło ró w  w  d n ia c h  10—23 s ie rp n ia .

Przyjęcia do techników wychowania 
fizycznego w Stalinogrodzie i Szczecinie

G łó w n y  K o m ite t  K u l t u r y  F iz y c z - i P odan ia  »o p rz y ję c ie  do te c łm i-  
n e j z a w ia d am ia , Ze 3 -Ie tn te  te c h - j k ó w  na leży  sk ład a ć  w  te rm in ie  do 
n tk a  w y c h o w a n ia  fizyczn eg o  w  j  dn ia  20 s ie rp n ia  b r. — do T e c h n i- 
S ta lln o g ro d z ie  i  w  S zczecin ie  p rz y j-  i k u m  W ych o w a n ia  F izycznego  w 
m u.!a w  d a lszym  c iągu  zg łoszenia | Szczecin ie  u i, K u so c iń sk ie g o  3 oraz 
d o  k la s y  I  na ro k  s z k o ln y  1933/54. ; do T e c h n ik u m  W ych o w a n ia  F izycz ­
n o  te c h n ik ó w  p rz y jm u je  się m to - j nogo w S ta lin o g ro d z ie  u l. S w ie r- 
dzież o bo jg a  p ic i. u rod zo n a  w  la -  czew&kiego.
ta ch  1935—1938 z o g ó ln y m  w y k s z ta ł­
cen iem  7 k la s  s z k o ły  pod s taw o w e j 
lu b  n ie p e łn e j s z k o ły  ś re d n ie j, po 
z łoże n iu  e gzam inu  w stępnego  z je ­
ż y k a  p o lsk ie go , m a te m a ty k i i  n a u ­
k i  o K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j Rzeczy­
p o s p o lite j L u d o w e j o raz  p rób y  
sp raw n o śc i f iz y c z n e j.

U czn io w ie , k tó rz y  w y k a ż a  sie po ­
m y ś ln y m i w y n ik a m i w  nauce, o- 
trz y m a ją  s typ e n d ia .

K a n d y d a c i o bo w ią z a n i sa z łożyć 
podan ia  w ra z  z n a s tę p u ją c y m i za­
łą c z n ik a m i: ś w ia d e c tw o  ukończen ia  
s z ko ły , szczegó łow y ż y c io ry s , ś w ia ­
d ec tw o  u ro d ze n ia , zaśw iadczen ie  za­
m ieszka n ia . zaśw iadczen ie  le k a rs k ie  
o raz  o p in ia  s z k o ły  i  o rg a n iz a c ji 
ZM P .

O te rm in ie  e gza m in ów  w s tę pn ych  
k a n d y d ; c i zostaną p o w ia d o m ie n i 
p rzez  d y re k c je  te c h n ik ó w  w f.

Na łam,ach czasopisma 
„Sow ie tsk ij  Sport“  ukazał 
się a r tyku ł  dyrektora Lenin- 
gradzkiego Ins ty tu tu  Nauko­
wo-Badawczego D. Ionoum 
pt. „O  wszechstronnym roz­
wo ju  f izycznym". A r ty k u ł  
ten, którego fragmenty za­
mieszcza my poniżej, omawia  
zagadnienia, które w  na­
szym. ruchu sportowym nie 
są dotychczas należycie do­
ceniane i  na które szczegól­
ną uwagę powinni zwrócić 
trenerzy  wszystkich dyscy­
p l in  sportu. '

Radziecki system wychow a­
nia fizycznego w p ływ a  na har­
m on ijny  rozwój fizycznych i u- 
m ysłowych zdolności ludzkich. 
W praktycznym  osiągnięciu tego 
celu o lbrzym ią rolę odgrywa 
sport.

Na obecnym etapie rozwoju 
ruchu sportowego Kom unistycz­
na Partia  postaw iła przed ra­
dzieckim i sportowcami zadań.e 
o w ie lk ie j wadze politycznej — 
na bazie masowości i wzrostu 
poziomu sportowego zająć czo­
łowe miejsca w  ważniejszych 
gałęziach sportu  światowego. 
Zadanie to staw ia .jednocześnie 
nowe wymagania radzieckiej 
nauce o wychowaniu fizycznym.

■ Wiadomo, że wszechstronny 
rozwój fizyczny jest najlepszą 
gwarancją podniesienia zdro­
wotności, najlepszym  przygoto­
waniem  do pracy i obrony o j ­
czyzny. Wszechstronny rozwój 
fizyczny jest także niezbędnym 
warunkiem  wysokiego przygo­
towania fizycznego, koniecznego 
do osiągania w yn ików  na świa­
towym  poziomie.

Istn ie jąca zależność osiągnię­
cia dobrych rezultatów  sporto­

wych od stopnia ogólnego przy­
gotowania fizycznego sportowca 
jest ob iektyw nie stwierdzoną 
prawidłowością, k tórą w  pe łn i 
potw ierd za pra k tyka .

Rekordzistka świata i zwy­
ciężczyni X V  Igrzysk O lim p ij­
skich Halina Zybina jest sports­
menką nadzwyczaj wszech­
stronną. Doszła ona do św iato­
wych rezu lta tów  w pchnięciu 
ku lą  . i rzucie oszczepem. Jej staż 
sportowy jest stosunkowo n ie ­
w ie lk i - — zaledwie 7 lat, ale 
przez ten czas Zybina wiele sa­
ma nad sobą pracowała, aby 
być silną, zręczną, śmiałą i w y ­
kształconą dziewczyną. Pierwsze 
trzy jata w  sw oje j karierze spor­
towej Zybina poświęciła w  zna­
cznej mierze wszechstronnemu 
rozw ojow i fizycznemu. Pomocą 
dla n ie j by ły  norm y na BGTO 
i GTO I  i  I I  stopnia. Należy 
podkreślić, że znacznie później, 
k iedy rezu lta ty  Z yb iny w  rzu ­
tach osiągnęły już  poziom św ia­
towy, około 40 procent czasu 
przeznaczonego na tren ing po­
święca ona dalszemu rozw ojo­
w i fizycznemu.

M is trz  świata, łyżw ia rz  Gon- 
czarenko jest dobrym kolarzem, 
regularnie upraw ia gim nastykę 
i lekkoatletykę.

Zwycięzca X V  Igrzysk O lim ­
p ijsk ich  w  w ioślarstw ie T iuka- 
łow  w  okresie zim y systematy­
cznie upraw ia narciarstwo, in te­
resuje się podnoszeniem cięża­
rów  i w ie le czasu pośw!eca gi­
mnastyce. Wiosną i jesienią po­
m im o bezpośredniego zajmowa­
nia się w ioślarstwem , T : u kałów 
upraw ia biegi przełajowe, -któ­
rych długość dochodzi nieraz do 
18 km.

Rekordzista Europy i m istrz
ZSRR, p lo tkarz  L itu je w  jest do- ningowe rekordzisty ZSRR,

brjTn narciarzem, pływakiem , świata w  chodzie Uchowa, do- 
strzelcem, koszykarzen^ a w  ¡ chodzą do 5 godzin dziennie.

Odpowiednio stosowana zmia­
na zajęć treningowych jes t me 
ty lko  wydajną metodą osiągania 
wysokich w yn ików , ale także 
dobrym  środkiem kształtowania 
w o li sportowca. Należy jednak, 
pamiętać, że tren ing i z podwyż­
szonymi wym aganiam i można 
stosować ty lk o  w odniesieniu do 
sportowców o dobrym  przygo­
towaniu fizycznym.

Wszechstronne przygotowańie 
fizyczne dodatnio w p ływ a na 
osiąganie dobrych w yn ików  
sportowych, a także, co jest rze­
czą bardzo ważną, n^- utrzym a­
nie ich przez dłuższy czas. A  oto 
dowody.

L itu je w  w  m aju 1952 roku u- 
s tąnow ił nowy rekord kra jow y 
i europejski w  biegu na 400 m 
przez p ło tk i (51.5). Przed XV  
Igrzyskam i O lim p ijsk im i (10. 
V III .)  popraw ił on ten rekord 
na 51,2. Ten sam wynik.osiągnął 
jeszcze, raz późną jesienią.

M is trzyn i o lim p iady Fonoma- 
riewa już w  końcu kw ie tn ia  
rzuciła dyskiem na odległość 50 
m, na Igrzyskach' O lim p ijsk ich  
uzyskała w y n ik  51.42 m, a pod 
koniec jesieni 54,91 m.

Sześć—siedem miesięcy wyso­
k ie j form y, to także swego ro­
dzaju rekord.

Idea wszechstronnego fizycz­
nego rozw oju je s t.za w a rta  w  
kompleksach GTO, lecz byłoby 
błędem sądzić, że zdobywszy 
GTO można uważać problem 
przygotowania fizycznego za 
rozwiązany i że wystarczy da­
le j specjalizować się jedynie w 
tej, czj* innej gałęzi sportu. 
Sportowcy, którzy tak postępu­
ją, z góry skazują siebie na nie­
powodzenia.

ykarzeim  a w  
lekkoatletyce obok bię^(mv przez 
p ło tk i z powodzeniem startu je  
w  wieloboju.

Rekordzista ZSRR i świata. 
Sztangista Duganow swoje w y­
nik: w  podnoszeniu ciężarów za­
wdzięcza w dużym stopniu re ­
gularnem u zajm owaniu się le k ­
koatletyką, łyżw iarstw em  i szer­
m ierką.

W ie lokrotny m istrz ZSRR w 
gimnastyce. S ie rij posiada I k la ­
sę sportową w  pływaniu i lek­
koatletyce. Podobnych przyk ła­
dów można przytaczać wiele.

Poziom czołowych w yn ików  
sportowych jest obecnie -wyso­
ki. Zęby dojść do tego .poziomu 
i podwyższyć go koniecznym jest 
podniesienie zdrowotności, u- 
gruntowa.nie w sjx>rtowcu woli 
zwycięstwa, odwagi, uporczywo­
ści, orientacji, s iły  i w ytrzym a­
łości: sportowiec musi ca łkow i­
cie opanować technikę swej ga­
łęzi sportu i poznać dokladme 
je j taktykę.

W związku z tym  dojrzała ko­
nieczność przejrzenia poglądów 
na zasięg i Intensywność tren in­
gów w k ie runku znacznego ich 
zwiększenia.

T n ika łow  np. przepływa ło ­
dzią av czasie jednego ty lk o  tre ­
ningu od 18 do 30 km, trenując 
przy tym  5 do 6 razy w tygo­
dniu. M istrz  ZSRR w biegu ma­
ratońskim , kołchoźnik Dawy- 
dow od 18 stycznia do 25 sier­
pnia przebiegł 2.320 km. M i­
strzow ie X V  Igrzysk O lim p ij­
skich, gimnastycy Czukarin ’ i 
Szaginian trenu ją  5 razy w ty ­
godniu po 3 godziny. Zajęcia tre-

M O S K W A . W M o skw ie  za k o ń c z y ły  
się d w u d n io w e  zaw ody k o la rs k ie  na 
to rze  s ta d io n u  ,,M ło d y c h  P io n ie ­
ró w "  m ięd zy  re p re z e n ta c ja m i W ę­
g ie r i  ZSRR.

W p ie rw s z y m  d n iu  b ieg s p r in te r-  
s k i na dys tans ie  1090 m  w y g ra ł C y- 
p u rs k i (ZSRR). W w yśc ig u  in d y w i­
d u a ln y m  na dys tans ie  4000 m  p ie rw , 
sze m ie jsce  za ją ł B o ryso w  w  czasie 
5:16,6. W b iegu na 1000 m  ze s ta rtu

za trzym a ne g o  z w yc ię s tw o  o dn ió s ł 
C y p u rs k i (ZSRR) 1:13,6. d ru g im  b y ł 
M ieszkó w  (ZSRR) w  ty m  sam ym  
czasie. T rze c ie  m ie jsce  z a ja ł W eg er 
K iss 1:14.1. W w yśc ig u  d ru ż y n o w y m  
na d ys tans ie  4(>oo m  zw yc ię s tw o  od­
n ios ła  d ru ż y n a  W ę g ie r — u s ta n a w ia ­
ją c  n o w y  re k o rd  swego k ra ju  4:52,9. 
D ru ż y n a  ra dz ie cka  u zyska ła  czas 
4:53,9.

W kilku zdaniach
W C zechos łow ac ji zo rgan izow ane  

zo s ta ły  w y ś c ig i k o la rs k ie  na  to rze  
o w ie lk ą  nagrodę  P a rd u b ic . W w y ­
śc igu  na 100 k m  za p row adzen iem  
m o to ró w  z w y c ię ż y ł Rużtczka 48:59.2 
p rzed  VeseJym i Svoboda. W w y ­
ścigu na 50 k m  p a ra m i w y g ra li 
C ih la r  — F oucek — 35:22.6. Na 4 
k m  n a jle p s z y m  b y ł K unes — 5:24,0 
przed  K n e z o u rk ie m .

❖
W yśc ig  u lic z n y  W  N R D  d ługośc i 

130 k m  „R u n d  u m  B e lv e d e re "  w

W e im arze  w y g ra ł P a u l D in te r  w  
czasie 3:59.19 przed G ustaw em  S chü­
rern. T rze c ie  m ie jsce  z a ją ł B e rn ­
h a rd  T re f f l ic h .  c z w a rte  zaś L o th a r  
M e is te r.

R ep rezen tac ja  p iłk a rs k a  N RD  
p iz y g o to w u ją c a  sie do Ig rz y s k  Fe­
s tiw a lo w y c h  w  B uka reszc ie , roze­
g ra ła  mecz k o n tro ln y  z czo łow ą 
d ru żyn ą  lig i n ie m ie c k ie j SV M o to r. 
S p o tka n ie  za koń czy ło  sie w y n ik ie m  
te m is o w y m  3:3 (0:3).

W>śrig kolarski dookoła An-łrii
W IE D E N  ( te l. w ł.) . w tego rocz­

n ym  w yśc ig u  k o la rs k im  dooko ła  
A u s tr i i,  k tó re g o  trasa  podzie lona  
b y ła  na 7 e ta p ów  o łączne j d łu g o ­
ści 1247 k m . s ta rto w a ło  60 zaw od ­
n ik ó w  z 5 państw .

P ie rw szy  e tap  z W iedn ia  do G ra ­
zu (231. km ) w y g ra ł u czes tn ik  W y ­
ścigu P o k o ju  F ra n z  D eu tsch ' w cza ­
sie 6:59,47.

D ru g i e tap  z G razu do K la g e n fu r ­
tu  (210 km ) p rz y n ió s ł zw yc ię s tw o  
R a y n a lo w i (F ra n c ja ), trze c i z K la ­
g e n fu r tu  do L in z u  (147 km ) pon o w ­
n ie  D eu tsch o w i — 3:59,21. c z w a r­
ty . na k tó ry m  ko la rze  m ie li do po­
konan ia  szczyt G ro ssg lo ckn e r (2428 
m ) — R e itzo w i (N ie m c y  zach.), k tó ­
r y  p rz e je c h a ł trasę  d łu g o śc i 114 km  
W 3:59,10.

Po d n iu  o d p o czyn ku  w  Saalbach 
ko la rz e  W y s ta rto w a li do 5 e tapu

3:26.28. E tap  ten b y ł p e ch o w ym  dla 
doskona łego  ko la rza  be lg ijsk iego ,, 
zw yc ięzcy  o lim p ijs k ie g o  z H e ls ine k  

- van  L o o y ‘a, k tó ry  u le g f c ię ż k ie ­
m u w y p a d k o w i, a także  d la  'znane­
go u nas w  k ra ju  P eutscha. k tó ry  
w y g ra ł w  te g o roczn ym  w yśc igu  
dooko ła  A u s tr i i  2 e ta p y . D eutsch 
m ia ł cz te ry  d e fe k ty  d ę le k  i gon iąc 
w s z y b k im  te m p ie  czo łó w kę  z ła ­
m ał ta ;ne . M im o  odn es io n ych  po- 
w ażnych  obrażeń, a m b itn y  ten ko ­
la rz  p o ie ch a ł da le i i choć na da le ­
k im  m ie jscu , u k o ń c z y ł także  o s ta t­
n i e tap  do W iedn ia .

Z w yc ięzcą  w  W ie d n iu , gdzie  z n a j­
dow a ła  się m ota o s la tn ie g o  etapu 
d ługośm  186 km  b y ł G elhausen 
(L u k s e m b u rg ) - -  R: 10.28 Z a w o d n ik  
ten zosta ł tak^e  in d y w id u a ln y m  
zw yc ięzcą  całego w yśc ig u . D rug ie  
m ie jsce  z a ją ł w  k la s y f ik a c ji  ogó l-

trz e -z m etą  w  Isch l (176 km ). Z w y c ię ż y ł | np.1 S ch m itz  (L u kse m b u rg ) 
van  L o o v  (B e lg ia ) w  czasie 4:36.34. | c,e C h r is tia n  (A u s tr ia ) .

fc tap i* Isch l ~~ L in z  I w k la s y f ik a c ji  zespo łow e j zwvcde- 
(183 k m ) t r iu m fo w a ł,  p odobn ie  ja k  ży ła  A u s tr ia  p rzed  L u k s e m b u r- 
na d ru g im , R a yn a l (F ra n c ja ) — < g iem  i  F ra n c ją . (t)

Przed korespondencijn>mi inislrzoilwami 
świata łueznielwie

W o ś rod ku  w y s z k o le n ia  sp o rto w e ­
go w  Zakopanem  o db yw a  się 2- ty ­
g o d n io w y  obóz tre n in g o w y  d la  n a j­
lepszych łu c z n ik ó w  p o ls k ic h , k tó rz y  
p rz y g o to w u ją  sie do ko resp o n de n ­
c y jn y c h  łu c z n ic z y c h  m is trz o s tw  
św ia ta .

N a obozie p rz e b y w a ją  m . in . re ­

k o rd z iś c i św ia ta  — M a zu re k  1 K u r -  
k o w ska -S p ych a j owa.

Z a w o d y  k o re sp o n d e n cy jn e  roze­
g ra ją  łu c z n ic y  p o lscy  pod kon iec  
bm . w  Zakopanem ; R ów n ież  w  Z a ­
kopanem  w  d n iu  9 s ie rp n ia  b r. o d ­
będą się łuczn icze  m is trzo s tw a  P o l­
sk i.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  37 L IP C A  

Program  I  — na fa li 1332 m.
P ro g ra m  dn ia  5.06, 15.25. W iado ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.53, 12.04. 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 ..S w o j­
sk ie  m e lo d ie " , 6,10 R hode: W iązan­
ka m e lo d ii, 6,20 W iadom ośc i s p o rto ­
we, 6.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u zyka

,7'50 R 5  len d a rz  R a d io w y ,  o m e lo d ie " .  6.00 G i m n a s t y k a " ^  10 j<a
R OO m v r v w b n iv a  A n r !  t ........ , . .8.no M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.30 And. 
d la  dz iec i m łod szych , 8.50 K o n c e r t 
p o ra n n y , 9.45 P rze rw a . 10.50 K o n c e rt 
so lis tó w , n.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ­
ści. 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
„N a  sw o jską  n u tę " . 1.2.45 A u d y c ja  
d la  w s i. l3.on M oza ika  m uzyczna. 
13.40 U tw o ry  na g ita rę , 13.55 P rz e r­
w a, 15.30 A ud. d la  dz iec i, 16.10 Sm e­
tana : S zarka  - -  poem a t s y m fo n ic z ­
n y , 16,20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.43 
G łos m a ją  k o b ie ty , 17,00 „P o zn a j 
p ię k n o  ję z y k a  ro s y js k ie g o " , 17.20 
K o n c e r t O rk . R ozgł. S zczec ińsk ie j, 
ts.on ,,Na sze ro k im  ś w ie c ie " . 18.15 
P ieśn i ż o łn ie rs k ie , 18.35 P o p o łu d ­
n io w y  k o n c e rt p o p u la rn y , 10.15 ,.Na 
m łod z ieżo w e j a n te n ie "  19.30 S p raw o , 
zdan ie  d ź w ię ko w e  z I I I  Ś w ia tow ego  
K ongresu  M ło d z ie ży  w  B ukareszcie . 
19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 w ia d o ­
mości. sp ortow e , 20.33 W ę g ie rsk ie  lu ­
dow e p ieśn i ż a rto b liw e , 20.45 „F a ­

ra o n “  — o d c in e k  p ow ieśc i B P rusa. 
21.05 M u z y k a  taneczna, 21.30 Z c y ­
k lu :  „A rc y d z ie ła  m uzyczne  sa dla 
w s z y s tk ic h "  — M o n iu szko : B a jk a , 
22.10 A ud . l ite ra c k a . 22.30 S k ro w a - 
cze w sk i: „M u z y k a  n o cą " fra g m e n ty  
z b a le tu : ..U go i Part s in a ".

P ro g ra m  i r  ~  na fa l i  407 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00, W iado­

mości 5.n.i, 6.30, 7.55, 17.00, 21 00. 23.50. 
5.10 A ud  d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie

lenda rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  po­
ranna , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 8.00 
M u zyka  m z ry w k o w a . 8.30 K o n c e rt 
so lis tó w , 3.55 P rze rw a , 14.05 In fo r ­
m ację . 14.10 M u z y k a  p o p u la rn a , 
14.40 K o n c e r t so lis tó w , 15.15 K n ip -  
p e r — „S u ita  Ż o łn ie rs k a " , 15.30 
Aud. d la  dz iec i, 16.00 R ec ita l fo r te ­
p ia n o w y  G. K o n a łk o w s k ie j,  16.20 U - 
tw o ry  F r. S ch u be rta . 17.15 M u z y k a  
b a le tow a, 17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa li,  
18.00 K o n c e rt so lis tó w , 13.30 M u z y ­
ka. 18.45 S ty liz o w a n e  p o lsk ie  tańce 
ludow e. 19.17 Leo D e libes — m u z y ­
ka z ba le tu  „ S y lv ia " ,  19.30 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i. ?o.oo „ K a r t k i  z pa ­
m ię tn ik a  ż o łn ie rz a "  ode. 6 w spom ­
n ień  Ja kub a  O poczyńsk iego. 20 20 
K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk  i C hóru  
P f’ „  21.26 W iad. sp ortow e . 21 36 M u ­
zyka taneczna. 22.00 u tw o r y  s k rz v p . 
cowe, 22.20 C ha rles  G ounod „ M ir e i l -  
le "  — m ontaż  o p e ro w y .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn icze j. R ed a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  R 5W  ,,P ra sa ". R ed a kc ja : W arszaw a. D om  Shnva P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11, T e le fo n y  C en tra la  8
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia t p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-96-54, D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln v  8-98-78, D z ia ł k u l t u r a l n y ...........  1 ...............
k i  p re n u m e ra ty  Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r . — 15 z ł, p ó łro czn i 
1 D e le g a tu ry  P P K  ,,R u c h " — c na w  p re n u m . z b ió r, m ieś, — 3.50 zł. In fo r m a c ji  w  sp raw ie  p re n u m l za g ra n iczn e j udz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa, Koszy

ie j ska 12. te l, 8-00-81. Z a k ł. G ra f. i  W yrlaw n . Dom  S łow a  P o lsk iego.


